Í PRENUMERATA! 
u Miesięcznie Mk. 4.50. Kwartalnie Mk. 13.50, 
| szenie dopłaca się 50 ten. miesięcznie. 


Prenumerata przez nocztę miesięcznie Mk, 5.350, Kwar- 


| atnte 16.20. 
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$ Doża firma zagraniczna poszuku- 
8 je na lepsze stanowisko specjalisty 
' H w dziale artykułów technicznych, do- 
brze 
ryaku. 
Oferty pod „Austrja“ w amini- 
k stracji niniejszego pisma. 


wprowadzonego na łódzkim | j 


Seala MISTRZ 
t2 z - — aktach Henryka Bahra, 
| itdir Wielki 

Żydówka 


ai A występ Adama Dokosza. 
Ezd H. Zielskiej, J, echówny, T. Wierzbickiego. 
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TEATR Dziś o g. 7.30 w. 


Sezon operowy. 


Dziś o g. 7.30 w. 


E Najgłębsze współczucie wyraża- 
"IK my naszej współpracowniczce 
i p. EUGENJI EPSTEIN z siostrami, 
a powodu śmierci ich ojca. 


Personel firmy 
W. Szweltzern. 


"|. I jeszcze jeden rok, szereg dłu- 

jgich, długich dni i nocy zakańcza 
al f oto okres swój. Spina się klamra 
| nieublaganego czasu, który na nic 
i niepomny, obojętny i głuchy, kro- 
_. czy wciąż naprzód, równie ślepy na 
FU nadzieje ludzkie, radość i przebłyski 
C kzezęścia, jak i najstraszniejsze klę- 
A ski, rozpacze, beznadzieje i bolesne 
i załamywania rąk. I co rok staje 
i | ludzkość przed sfinksowem obliczem - 
| przyszłości i co rok w ów pierwszy 
/ | dzień, znaczący nowy okres czasu, 
, płyną ze wszystkich stton świata | 
lęk pragnienia, zestrzeliwując się w je- | 
M |den wielki chór nadziei i wiary w | 
SĄ lepsze. szczęśliwsze Jutro, 1 może | 


ki: nigdy tak, jak dziś, u progu 
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| Nowego Roku nie stawała ludzkość 


Jl naród nasz z piersią tak peluą 
Ą niejasnych przeczuć, wzruszeń, tłu- | 
~ „mionych wybuchów. Bo oto cóś się 
ob 
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POLSKA KRAJO 


LOTERJA 


i KLASYCZNA 
4 Na I-sze półrocze 1919 r. 


8 milionów 211 tysięcy marek. 


Wielka wygrana: 750,000 marek. 


Ciągnienie I klasy 13 i 14 lutego 1919 r. 


Na każdej ćwiartoe pieczęć x Orłem Polskim | napisom: Rada Główna Opiekuńcza. 


| formy życia. 


Za odno- 
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iści na Świecie. Z bęzkształtnych 
mgławie i oparów wojny, krwawią- 
cej przez przeszło cztery lata ówiat 
cały, wyłaniać się poczynają nowe 
To, ca wczoraj było 
marzeniem jeno, wyśrdonem w snach 
najśmielszych, dziś staje się prawdą 
i rzeczywistością. Zamilka już po- 
woli chrzęst kajdan, które skuwały 
życie narodów. Jeszcze chwila, a 
po ponurej nocy, rozerwie nagle nie- 
biosa grot słonecznego Świtu i zato- 
pi świat cały, świat sprawiedliwych 
i ezyniących dobro, w  potokach 
światła. Istanie się wówczas i naj- 
większy eud dziejowy: 

Powstanie Polska! 

Potężna i wielka, oparta na 
sprawiedliwości i prawie, zbudową - 
na na cokule najświetniejszych tra- 
dyoji swoich, orędowniczka swobody 
i enoty, obronicielka słabych, matka 
dobrotliwa dla wszystkich swych 
dzieci, bez względu skąd ród swój 
wywodzą, i surowa mitrzyni, karzą- 
ca nieublaganym wyrokiem zło, pięt- 
nująca małość i bezprawie, mająca u- 
śmiech przebaczenia dla grzesznych, 
a grom gniewu — dla podłych i 
nikczemnych. 

Powstenie Polska! 

Rozbuduje gmach swój państwo- 
wy wy.odnie, szeroko, aby nie było 
w nim nikomu ciasno i nieswojo, 
aby dla każdego był domem, kto Ją 
za Gom swój uważać zechce i otoczy 
dą miłością i troską, jaką się Żywi 
do strzechy rodzinnej. Zmaże winy, 
popełniane przez pokolenia przeszłe, 
a zdjąwszy z okrwawionej swej gło- 
wy cierniową koronę wiekowego mę- 
czeństwa, stanie na czele ludzkości w 
jej pochodzie ku jasnemu i świetla- 
nemu Jutru. 

Przeżyw 


gotę, jaka je tać się może udzia- 


organizmu państwowego, wytrzy- 


nieskończenie długie lata niewoli 


Łódź, Środa, 1 stycznia 10IV r. 


Redakcja i Administracja w Łodzi: 
Piotrkowska 106, 


najstraszniejszą Gol- | 
A PK ' jem i potem powstaje wszelki 


, lem narodu, przeszediszy straszliwe | 
, rozdarcie żywego, broczącego krwią 


mawszy okrutne ciosy ciemiezców i ; 
| P | haslo, którem okrzyknął się świat 


straszliwej, zaszczepi w dusze swych | 


synów ideę wolności i miłości bra- 
terskiej, a w Świat poniesie jasną 
pochodnię sprawiedliwości i prawa. 

To, co zbudowane było na chci- 
wości i wyzysku, czego fundamentem 


t 
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Warszawa, Kredytowa 4, 


2431 


w warsztatach 1 fabrykach, — runie 
wraz ze złym porządkiem świnta, by 
ustąpić miejsca nowym stosunkom, 
nowym zwyczajom i nowym prawom, 
które zwiustowajy już od Jat. szere- 
gu nowiny radosne, szepte tajem- 
nie śród ludu biłademi ustami nie- 
umęczonych, a ofiarnych głosicieli 
sprawiedliwości dziejowej. 

Bo oto przyszedł dzień, kiedy 
człowiek stanął do boju, do boju 0 
życie i szczęście. Aby je miał tu,aby 
niem żył, aby nie przeciekało mu 
ono pomiędzy palcami. To wszystko, 
co iest wokół, stworzyła praca ludz- 
ka. Wszystko więc do niej powin- 
no należeć. Człowiek — dziecię przy- 
padku, krwi i nocy sam chce sobą 
władać, sam chce nad sobą rząd 
Sprawować. 

Ludzie istnieją i giną z tem 
przekonaniem, że to, co pozostawia- 
ją za sobą, to nie było Życie, czują, 
że nie Żyli, że zostali oszukani © 
życie całe. I wtedy staje się jasnem, 
że nie można żyć jeno w świecie 
abstrakcji, że nie wolno się ludzić, 
że Życie ludzi jest walką o szczęście, 
walką, w której trzeba zwyciężać, 
Staje się koniecznem znalezienie 
prawdy, nie martwej wiedzy, lecz 
prawdy, będącej w stanie przekształ- 
cić życie samo. 


I tę prawdę znaleźć można w 
tem, co jest ostoją, źródłem jedynem, 
twórcą wszystkich dóbr ziemskich, 
wszystkich wartości i calego piękna 
świata i Życia. 
można jedynie — w pracy. Ona jest 
wszystkiem i ona ma też największe 


prawa do korzystania z pełni życia, | 
korzystania z tego, co sama: 


do 


stworzyła. Ci, którzy tworzą bvięk- 


I tę: prawdę żnaleźć | Ormazda triumfował zwyełęzca Arymao, 


, Dziennik polityczny, społeczny i literacki, 


OGŁOSZENIA: 


Zwyczajne: 05 fen, za wiersz petitowy jednoszpaltowy (na 
stronie eześć szpait), 

Drobne: 10 foen. za wyraz, nafmniej 1.00 Mk, 

Nadesianei przed tekstem 2 Mk. w teksele 2.50 fen, po te 
kanie 1.50 fen, ga wiersz petliowy (atr, 4 szp.), 

Nekrologi: 1,— Mk. za wiersz petitowy fstr. 4 szp.) 
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społecznej, wejsć na szeroką drogę 
demokracji 1 postępu. 

I dziś u progu, nietylko Nowe- 
go Roku, ale i Nowego Życia, ma- 
jąc za sobą męczeńską «ścieżkę nie- 
woli, znaezoną purpurowymi śladami 
krwi, czyż wolno zawahać się Pol- 
sce w wyborze kierunku przyszłego 
rozwoju swego. Pod strasznym. i- 
ciskiem, w uciemiężeniu, wśród mro= 
ku umiała przecież zdławiona pierś 
społeczeństwa zachować w sobie- 
prawo. Dziś lud musi się przeko- 
neć, czy prawo to żyje i włada nad. 
przemocą, Dziś naród cały musi też 
dać mu niedwuznaczną odpowiedź na 
rzucone pytanie: 

— Czy chcesz? Czy chcesz wal- 
czyć z nami o prawo człowieka, 0 
ludzkość?... 

Marcell Sachs. 


Po latach wojny. 


Po czterech i pół latach krwawej, 
nieznanej w dziejsch Europy, woja 
przegiliły się wraże moce. Wchodzimy 
okres równowagi i pokoju. Czystmy Sos“ 
stawienia strat i zysków, bilanse dorobku. 
cywilizacji I kultury, z zaciętością godną 
lepszej sprawy, niszezonej w ogniu zmae 
gań sig ludzkości na śmierć | żysie, 

Dla Polski koniec tytamcznej walki 
narodów staje sie dniem ostatecznego jef 2 
wyzwolenia, godziną teyumfu nieprzede- 
wuionyeh jej praw do życia, osiągnięciem 
marzeń wielu pokoleń. Dla wrogów Polski= 
powaleniem ich w proch poniżenta, hańby 
i nawet godzińą śmierct. 

Przeżyliśmy w pięcioleciu zniszcze= 
nia, pożogi, mordów i krwi — gehennę 
clerpień i boleści. Wypiliśmy do dna 
kielich goryczy, której nam sroga Nemee 
zis nie poskąpiła, fypląc a WIŁOROA eniam’ 
jak z rogu obfitości, Mozdziełono łony 
od mężów, synów od matek, wyrywano 
nietmowięta z łona macierzyńskiego. Żołe 
nierze polacy szli ne tułaczkę po świecie 
szerokim, Nie było kąta na kuli sieme" 
siiej, nie było skrawka, ua którym nie 
lalaby się serdeczna krew polska — së - 
cudzą sprawą. Ava Censar! morituri te 
salutant! i 

Kraje całe i narody, powalone bri- | 
talną stopą opancerzonego najeźdźcy, pā« 
dały w bóla I męce, wyciągając bezna- 
dziejnie dłonie ku niebu, z błaganiem © 
pomoc i wzywając apruwiedliwości da= 


remnie. Cały swiat stał się tryumiem 
szatana, zło godłem  swojem wojną 
wzięło, a na zdruzgotanych oltarzach 


urązając echem piekielnego śmiechu izom, 


, przekleństwem i jękom umęcżonej Indz- 


no i radość wolności, których zno- | 


tek i wszelka wartość, ci nie mogą 
tonąć w niewoli, uginać się pod 
brzemieniem wyzysku, upa 'ać pod 
ciężarem glodu i nędzy. Oto jest 


cały i które zbudziło do życia Zmar- 
twychwstającą Polskę. 


Bez nienawiści, zniszczenia i 
śmierci, bez gilotyny, żywiołowych 
buntów,ślepego porywania się zbun- 
towanych ramion, bez koguia ezer- 


była krzywda i nędza, co okupywa* | wonego i dzikich ciosów toperem, 


ne było krwią i głodem miljono- 


musi Polsku, świadoma ducha czasu i 


wych rzesz pracujacych, — ue roli, | vrzeniknięłą uczuciem sprawiedliwości 


pe- d 


zby- | 
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kości, 
Spełniły się jednak natchnione i 
wieszeze głowa proroków. Wizja Mickis- 
wiczów, Słowackich, Krasińskich uciejeś- 
nita się w potworuych obrazach ponurej 
rzeczywistości, Ludzkość, kłaniająca się 
złotym cielcom i bałwanom Malocha i 
Kapitału, czolyająca się uw stóp AA. 4 
\laterji, doszła do szczytu upodleula Í y 
spadła na miny nędzy moralnej. Mastał: 
przyjść kres temu oustępstwu od Ducha 
i Światła lulzkość mogla odrodzić silę 
jeno w odniętach krwawej kąpieli. ; 
Pelska — Chrystusem narodów, Jak 
męczenia, „rozpięla na  rzyżu* —gm 
czem są ci rpipuia. wszystkich tytanów, 
bio acych udział w tej wojule nad wojny. 
— wybeć jol cierpień, (Geniusz — SZALGU 
ludzkości, Masvuissa dziejów, zaolował 
jej męki | ajsreższe: biat metzył W pierś 
brota, kres polska Jalsnową stłuinienie 
— z ręwi polskiej polte, zaścieiaji try 
vem pobojowąska brnda.. 


I gdy zeasło inż słońce nadziei, gdy 
ślemność zaległa świat całv, na widno- 
kregu areny dziejowej zahłysły pierwsze 
promyki Przedświtn dln Pofski. Z dymów 

jozorzelisk, z oparów krwi bratniej, 7a- 

gniącej jedno wielkie cmentarzysko. 
fakiem stala się niczyzna nasza, zrodziły 
się w meca i bóln Wolność i Niepodległość 
marodu, co szlachetność swoją ongiś 
przypieczetował niewolą z rąk oprawców. 
Nie wszystko bowiem w Polsce było 
śmiercią i trądem. Nie zagasły iskry mi- 
latei ojczyzny, zapałn i wiary W sercach 
bohaterów, pod warstwą popiołu i zwalisk 
przemocy. 

Dzień wybuchu wojny enropejskiej 
był dniem trwogi i lekn. dla jednrch — 
dla innych jednak, dla garstki szaleńców— 
stal się dniem szcześcia i wyzwolenia. 

O! piekny dniu ty, dniu 6 sierpnia, 
„w którym upadly kordony, dzielące Polskę 
na części, w którym szare szereci strze- 
feckie, obdarte i głodne, z Piłsudskim na 
ezele przekroczyły sztuczne rubieże i 
wd rły sią do kraju apatji I lekn z głoś- 
nym protestem przeciwka niewoli, z go- 
cącem wezwaniem do walki. 

Dziś każdy Polak z czcią prawdziwą 
wspomina ten piekny dzień sierpniowy i 
s'trwogą w sercu pyta, coby się stało z 
Polska, gdyby nie ten wielki czyn, jaki 
stał się wtedy? Gyby nie to Tasto! ten 
sew do bnju i zmartwychwstania! 

T dziś, gdy różne narody z różnem 
uczuciem siadać bedą dn stołu kongreso- 
wego, gdy czynić bedą obrachunki sumie- 
mia i zestawienia strat swoich i zysków— 
trynmf zwycieskiej demokracji Zachodu— 
będzie trrumfem jednocześnie Polski. 
Padliśmy przed 100 latv. edyż by- 
Jiśmy za szlachetni i nia potrafiliśmy do- 
stosować Bię do nikczemności naszych 
sąsiadów, 
| Ożyliśmy i zmartwychwstaliśmy, gdy 
ideja wolności | swobody stała się znów 
naczelną ideja Europy, gdy powałone leżą 
tyrany i mocarze, gdy przemoc legla w 
gruzsch, zniszczona własną silą niszczy 
cielstwa i mordu. 

1 dlatego, pomimo wszystkich cier- 
„pfeń, ofiar i łez, pomimo utraty dorobku 
cywilizacyjnego i kulturalnego, pomimo 
tego, że Polska nasza stała się znów zie- 
mią mosił i krzyżów— dzisiaj na schyłku 
roku 1918, roku wielkich klesk i gigan- 
tycznych zwycieztw, na schvłku piątego 
roku wojny cały naród polski wraz z cà- 
lą Indzkością, wyzwolony, zmartwychpow= 

stały obchodzi wielkie święto tryumfu i 
wolności. 
das W wielkiej I strasznej wojnie—czcii 
| będzie na wieki—olbrzymi przewrót 
ejowy, który kłam zadał doktrynie, ja- 
oby gwałt i przemoc miały być jedyną 
otęgą na ziemi, jedynym czynnikiem dzie- 


m, 

a Wbrew miljonom bagnetów, wbrew 
murom armat, ziejących ogniem zniszcze- 
nia—Polska powstała, 

| Błogosławiona ta straszna, ta krwa- 
wę, wielka wojna europejska, która zro- 
dziła wyzwolenie ludów z tyranji,a nam, 
Polakom, dała Niepodleglłą, Ludową Polskę 


w wyniku. 
Stanisław Lenartowicz. 


; Imperjalizm Gzech. 


Zasadniczym celem, do którego zmie- 
rmają stronnictwa, obecnie kierujące pań- 
stwem czeskiem, jest tworzenie „imperjum* 
«zeskiego, kióreby obejmowały, prócz Czech 

Moraw w historycznych granicach, także 
ląsk austrjacki, następnie skrawki Slaska 
perego a więc obwód kładzki oraz raci- 
borski (mieszka ti garść morawian, lecz 
czesi rewindykują sobie i czysto polskie 
okolice), następnia t.użyce, a więc część dzi- 
siejszej Sakson, i. i Dolnego Śląska, Słowa- 
czyżznę t. j. górne Węgry, i to w rozmiarac!: 
sięgających niemal po przedmieścia Buda- 


na stanowisku brania, co się de. Dziś mówi 

| mię już o konieczności wcielenia do państwa 

czeskiego wszystkich okoiio słowiańskich w 

północnych Węgrzech, a więc także i ru- 

 gkich. Gdyby te projekty czeskie zyskały za- 

twierdzenie kongresu pokojowego, to powsta- 

"łoby w ten sposób państwo liczące około 

(16 miijonów mieszkańców, w tem około 
7 miljonów czechów. 

Na niebezpieczeństwo, wysikające dta 

lych czechów z faktu, że byliby w swem 

| twie w mniejszości, odpowiadają  dzisia! 

z pełnym zaufania argumentem, że znaczna 


|| we i a ZZOZ a w r nw, 


Środa, t stycznia 1919 e, 


z tej przyczyny, że Indzie mówiący po nie- 
mieckm, narażnią się na insultacie na nVey. 
Nia wiadomo, czy tak będzie i nadal, 
lecz wchłonięcie pewnych. mniejszości nies 
mieckich przez czechów jest bardzo prawdo= 
podobne, Trudno jednak przypuścić, by 
z czterema blisko miljonami niemców, 
mieszkających w Czechach, na Morawach i 
ląsku, dało sobie siedm miljonów czechów 
Jak łatwo radą, zwłaszcza, Że jest to żywioł 
nie stojący brnajmniej niżej od nich pod 
wzgłędem kulturalnym, politycznem i ekono- 
micznym. Jeżeli czesi chwalą się, że kika- 
dziesiąt miljonów niemców, otaczających ich 
pierścieniem dokoła, nie potrafilo zmódz ich 
w ciągu trzystu lat mimo najnickorzystniej- 
szych warunków politycznych, to pamietać 
powinni, że Niemcy czescy, dzisiaj zastra» 
szeni klęską państwa niemieckiego i rozbi- 
ciem Anstrji, niebawem odzyskają dawny 
tupet i otoczeni staranną opieką pobratym- 
ców z Rzeszy, potrafią z powodzeniem od- 
grywać w Pradze tą rolę, której wzór dali 
im czesi'w Wiedniu. 

Projekty takie, jak wyrwanie z pań- 
stwa niemieckiego Łużyc, stosunków czesko- 
niemieckich na przyszłość nie pelepszą* Żyje 
tum okało 200 tysięcy tak zwanrch „serhów* 
łużyckich, otoczonych ze wszystkich: stron 
morzem żywiołu niemieckiego,  toczacyrh 
z niem ciężką, prawie że beznadziejną walką 
o byt. Aby ich terytorjnm, t. j. okoliee Bu- 
dziszyna, tak pamiętnego w naszej epoce 
bolesławowskiej, włączyć do Czech, trzebaby 
wydzielić z serbami chyba więcej niż dwa 
razy tyle niemców i stworzyć dosyć arygi= 
nalny wyskok geograficzny, z wolskowego 
punktu widzenią zupełnie stracony przy 
każdym zatargu. Podobnie ma sią“ mecz 
z Kładzkiem, Jest to okolica dzisiaj czysto 
niemiecka, lecz odmiennie, jak łużyce. po- 
trzebna właśnie dla wojskowego zabezpie: 
czenia Czech. 

Jak jednak czesi nzasadniają to żąda- 
nie w dobie samostanowienia narodów? Ar- 
gunientem czeskim dla przyłączenia do pań 
stwa czeskiego okręgu raciborskiego, prze- 
ważnie polskiego, jest między innymi wy- 
wód, że kiłkaset lat temn w dobie, gdy Ra- 
ciborz miał jeszcze własnych książąt, na Awo- 
rze ich, w kancelarji I kościele panował ję: 
zyk czeski, co ma być niezbitym dowodem, 
że byly to wówczas czysto czeskie okolice, 
które dziś należy tylko edniemczyć, wzglą: 
dnie odpolonizować. ©o prawda w ten sam 
sposób argumentuje sią i w sprawie Ksią< 
stwa Cieszyńskiego. Czyżby czesi zapomnieli, 
że byli wie: rójowie czescy, którzy naj- 
chętniej posłłgiwali się niemczyzną ? 

Na południn domagają się czest wciele- 
nia szeregu gmin czeskich z Dolnej Austrii, 
które też zresztą okupowali. Na wschodzie 
zaś, jak wspominałem, cheą wyciągnać swą 
granicą aż niemal po Bukowiną i są prze- 
konani, a przynajmniej utrzymują, że są przes 
konani, że słowacy staną się rychło składo* 
wą częścią narodu czeskiego, Podobnie jek 
i co do niemców okaże sią to najprawdopo* 
dobniej złudzeniem, Czesi nie zdolali znsy* 
milować nawet garści slowaków, mieszkają: 
cych na wschodnich Morawach, miimo że ich 
strój podniesiono do godności narodowego 
stroju czeskiego, w którym inteligencja eze- 
ska występuje tak chetnie przy wszystkich 
uroczystościach narodowych. 

W jaki sposób zamyślają czesi dać so- 
bie rady z irredentą niewiecką, z dążeniem 
słowaków do niezaw)s!tości, z ewentualną ir- 
redentą polską ną Slasku, w razie, gdęby 
istotnie Sląsk polski zdołali zagarnąć, z wro- 
giem stanowiskiem sąsiadów zwłaszcza niem- 
ców i węgrów? Na to pytanie odpowiada 
sią dzisiaj ze strony urzędowej czeskiej je- 
dnem słowem: siina zjedqoczona Rosja, Ona 
to przez następne dziesiątki czy setki lat, 
po- przegrupowaniu się nawet dzisiejszych 
sojuszów bronić ma wyspę czeską przed 
zgnieceniem przez pierścień niemiecki, przed 
nową Białą Górą. Zarazem jednak wśród 
kierujących polityków czeskich coraz, doztad= 
niej precyzuje się—jako pewna asekuracja— 
plan odbudowania związku dawnych. ludów 


; anstryjackich w formie federacji naddunaj- 


tn, wreszcie granicę galicyjskiego Po- 
„W stosunku do Węgier stanęli czesi | 


| część niemców łatwo się zczechizuje, że dwa ; 


| miljony słowaków staną się rych!o czechami, 
i że wreszcie w ostateczności weźmie sią 
| wszystko mocno w reko i utrzyina w ryzach, 
' Oczywiście trudno nie widzieć, że są to złu- 
dzenia, niebezpieczne przedewszystkiem dla 
samych czechów. Nie ulega wprawdzie wat- 
pliwości, że pewna część, zwlaszcza inteli- 
neji niemieckiej, ulegnie w; nerodowienin. 
już naprzykład niemcy qrascy mówią 
ie po czeską. waże pa trochy 
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skiej, na razie tylko ekonomicznej, ale nie= 
bawem może i politycznej, w której stano- 
wisko kierujące objęliby teraz z woli koali- 
oji czesi. Parcie czechów do uzyskania te- 
rytorjów niemieckich i węgierskich ma być 
między innymi także środkiem presji na 
niemców i wągrów, by na tę myśl hegemo- 
nji czeskiej łatwiej sią zgodzili. 


Rominikat Polskiego Szłobn Generalnem 


z dnia 31 grudnia, 

Pod Lwowem nieprzyjaciel po silnym 
ogniu artyleryjskim atakował Krzywczytce, 
Persenkówkę i Skniłów. Atak został odparty 
z ciężkimi stratami dla rusinów. Artylerja 
nieprzyjącielska ostrzeliwała dworce kolejowe 
w Mszanie i Zimnej Wodzie, nie wyrządzając 
atoli szkody. 

W okolicy Chyrowa nieprzyjaciel przy 
współudziale artylerji i pociągu pancernego 
próbował atakować nasze oddziały, Próba 
ataku została w zarodku udaremniona, Na 
południe od Przemyśla oddziały nieprzy- 
jacielskie poffeuwzjące sia w nocy pod Nowe 


Minsto, zostały odparte. Nasze podjazdy z 
Mizynea natrafily w Gdeszycach na oddziały 
konnicy ukraińskiej, które po krótkiej walce 
przepędzone zostały do Czyszek. Pod Rawą 
Ruska, na Wołyniu, Spiża i Orawie sytuacją 
bez zmiany. 


W Poznańskim w dalszym ciągn trwa 


rozbrajanie oddziałów niemieckich. 
Szef sztabu generalnego.. 


1 Poznania, 


Zwycięstwo polaków nad wojskami 
pruskiemi. 
(PA; Ty): 
Wiedeń, 31 grudnia, 

Na czele wszystkich dzienników ata 
knje polaków „Nene Freie Presso“, wy- 
stępnjąs przeciwko Paderewskiomn, który 
miał dać inicjatywe do przesrotn w Po- 
znanin. W telegramia z Rerlina obwinia 
„Neue Fr. Presse* polaków a pogrom w 
Poznaniu, w którym to pogromia miało 
zginąć 80 żydów i spłonąć synagoga. 

Inna dzienniki donoszą, że wydarze- 
nia w Poznaniu i Gnieżnie należy przy- 
pisać taktyce dawnej organizacji pola- 
ków. Polacy byli zaopatrzeni w broń 
przez komisarzy ludowych w Warszawie, 
Kiedy we czwartek wieczorem przyjechał 
Pańerewski do Poznania I przyjęty został 
jak udzielny książą, niemcy cofnęli się, 
ponieważ wiedzieli, co ich czeka, Dzień 
ten przeszedł spokojnie. -Dnia następne- 
go przyszło do ciężkich wykroczeń prze- 
ciwko niemcom. Na plac Wilhelna przy” 
byli uzbrojeni polacy i wypędzili niem- 
ców; bili oni Unin karabinami, Niemieccy 
żołnierze chcieli bronić niemców, lecz przy 
starciu padło 50 zabitych i musieli się 
cofnąć. 

Wszystkie badynki rządowa zrajdu- 
ją się w rękach polskich. — Niemcy nie 
mogli liczyć na pomoc z zewnątrz, gdyż 
byli odcięci. 

Przez pl. Wilhelma przejeżdżały aun- 
tomobila i z nich rozdawano karabiny 
między młodzież polską. — Kiedy na ul. 
Zolji, gdzie się znajduje sgqaqoga, wypae 
lil karabin jednego gimnazjalisty, roze- 
szla się pogłoska, że żydzi strzelają, — 
Polacy rozpoczęli ogień na synagogą I 
zajęli ją, nastepnie ndali się na dworzec 
i obsadzili linję kolejową, aż do granie 
Poznańskiego. 

W niedzielę rano pułki, stojące za- 
łogą w Poznaniu, o ile się nia poddały, 
otrzymały od polaków ultimatum z ter 
minem jednodniowym do podania się. — 
Gdy po uplywie tego czasu nie nadeszła 
odpowiedź, polacy obstawili koszary. — 
Część strzelców poddała się, z innymi od- 
działami przyszła do walki, Do niedzieli 
wieczorem nie nadeszły o wyniku walki 
żadne wiadomości, 


polacy zdobywają Poznańskie, 
tka: 1.) 
Kalisz, 31 grudnia, 

Oddziały wojskowego okręgu kali- 

skiego zajęly teren w bylym zaberze pru- 
| skim na polulnie òd Gniezna. Oddziały, 
i które sf. rmowały się na miejscu z Jud- 
ności Poznańskiego oddaly się do dys- 
pozycji dowódzeom oddziałów kaliskich 


Grodna syidecja we Lwowie. 


Kraków, 31 grudnia. 
Dzisiejsze dzienniki poranne przy- 
niosly cały szereg szczegułów b sytuacji 
we Lwowie i o wydarzeniach ostatnich 
dul. Wszistkie informacje zgodne są w 
tem, że situacja we Lwowie jest nader 
krytyczna. 
kkrtkiem odcięcia dowozu żywności 
i bratu węgla, jak również niefunkejo- 
nowania wodociągów panuje w mieście 
wielka depresj». M 
pres) 4 


Kraków, 31 grudnia. 

Z powodu ostatnich wiadomości, na- 
teszłych o Sytuacji we Lwowia zapowie- 
dziana na dzisiaj zabawy taneczne w 
towarzystwach, oraz wieczory sylwestrowe 
w kawiarniach zostały odłożone, 


kamicy w. Zadlercia. 
(PE AT.) 
Lublin, 31 grodnła, 


„Złemia Lubelska” dowiaduje się ze 
źródła kompetentnezo o zajśrciach w Za- 
masciu, te 28 b. m. dzhenjsone gromziy 
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luizi, wśród których znalazła się gar 
żołnierzy, napadła na posterunek žandar 
merji, oraz na koszary, w których sia mie 
ści dowództwo obwodowe. Oddziały né 
astników zwiększyły sie do eromaiy lib 
kuset ludzi, która jednakże zostala odnie 
ta i opanowała tylko kilka zmechów w 
mieście, należących do wiadz evwilnycj. 
Po przybycin odpowiednich posiłków za 
rządzono odebranie tych gmachów, roz 
brojenie Yand napastuiczych i aceszto. 
wanie, 

Wszystkie partje polityczne w Za 
mościu oświafczyły przez swoich delega 
tów majorowi Tesarowi jeszcza w czasię 
trwania rozruchów, iż nic wspólnego z ne 
padem nie mają, wywołaly go fywiol 
anacohistyczne, nie pozostające pod kon 
trolą żadnej organizacji, 

Bliższe szczegóły wyjaśni dopiert 
zarząlzone śledztwo. ` E 

Od 29 b. m. 2 godzina w południe 
panoje w mieście spokój, Zarządzono ode 
powiednie środki, aby nie dopuścić do por 
włtórzenia sią ekscesów, 


Kalisz w ciemnościech 
(P. A. T.) 
Kalisz, 81 grudnia 


Z powodu braku wegla gazownia za- 
wiesila dzisiaj pracę. Miasto tonie w ciem: 
nościach, Czynna jest tylko elektrownia. 
Wobro tego też nie wyszla „Gazeta Ka- 


liska*, 
Paderewski w Rallszm 


(P. A. T.) 
Kalisz, 31 grudnia. 


Sekretarz osobisty Ignacego Paderow. 
skiego zawiadomił o godzinie 5 po poludnin 
telefonicznie stacją kolejową w. Ostrowie, że 
państwo Paderewscy i towarzyszący im ofi- 
corowie koaliervjni przybądą do Kalisza we 
środą o godzinia 8 rano i zatrzymają się tu 
2 dn 8 dni. Dziś wieczorem wysłano 2 
Kalisza do Ostrowa specjalny pociąg, który: 
wyjechali na spotkanie gości przedstawiciele 
miasta z prezydentem Bukowińskim na czele, 
Państwo Paderewscy zamieszkają w Kaliszu 
u przewodniczącego rudy miejskiej mec. Wy- 
ganowskiego. 


Polacy maszerują na Berlin 0. 


Wiedeń, 31 grudnia. 
(P.A.T) 


„Nene Fr. Presse" donosi z Berlins, 
że miala tam nadejść wiadomość, jakoby 
80.000 polaków, maszerowało na Berl'!. 
Dla zabezpieczenia Berlina zaalarmo wa 
6 dywizji, 


Prryśpiesztna ortynecja miejska. 
(P. A. T) 
Warszawa, 81 grudnia. 


Ministerjnm spraw wewnętrznych ko 
munikuje: Wobec konieczności jak najszyb- 
szego ustalenia na calpim terenie obydwóch 
byłych okupacji oraz kongresowych powiatów 
wschodnich jednolitego zarządu miast i zs- 
pewnienia w ten sposób ludności miejski», 
podstaw do organizacji w spokojnej pracy, 
ministerjum spraw wewnętrznych postajn: 
wilo wydać ustawę tymczasową 0 s8a'no- 
rządzie miejskim, nie czekając na uchwa'enia 
takiej ustawy przez przyszły sejm ustawo- 
dawczy. Projekt ustawy tymczasowej opra: 
cowany przez sekcją samorządową m'nisterjnmt 
spraw wewnątrznych jest rozpatrywany ober 
nie przez specjalią w tym celu powołaną / 
komisję i porównywany z ustawą opracowaną 
przez radą miejską miasta Warszawy, 
Obradom komisji przowodniczy  ministeg, 
spraw wewnętrznych. Prace komisji będą 
ukończone w tych dniach, a po otrzymania 
sankcji rady ministrów, oraz Naczelnika 
państwa, ustawa tymezasowa będzie ogło: 
szona w pierwszej połowie grudnia, 


Objęcie nrzędowania przez nowych ministrów, 


(P. A. T.) f 
Warszawa, 81 gradnia 
„Przegląd Wieczorny* donosi, że nowi 
ministrowie, pp. Stolarski, Próchnik, Stas 
czek i Wójcik brali wczoraj udział w posie- 
dzeniu rady ministrów. 


« 4 
Strejk „łanów w Warszawie. 
(P. A. T.) 
Warszawa, 31 grudnia, 
Z powodu wypadków niedzielnych „Bunć” | 
ogłos'! strejk protestujący. Z tego powoda 
gazety żydowskie dzisiaj nie wysziy. 


Rarjera Mikołaja Mikołajewicza, 
(E: A IT 
Londyn, 31 grudnia, 
„Times* donoszą, że wielki książe | 
Mikołaj Mikołajewiez dowodzi wojskam 
kozackiemi na froncie południowym, — | 
Sztab jego »najdnje slo na stacji Kanto- 
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s Gwiazdy i ludzie. 


Jeśli u nas daje się i ofrzymaje u- 
pominki w wigilją Bożego Narodzenia 
„na gwiazdka“ czy „jako gwiazdke“, to 
ma się może jaką świadomość związku 
tej nazwy 5 ową endowną gwiazdą, która 

chnęła mędrców do nowonarotzonego 
Chrystosa (Mat, 2, 2). W dawnej Polsce, 
ak to dziś w Poznańskiem, sama gwiazd- 
a przynosiła polarunki („Co ei gwiazdka 
przyniosła?*,) co mogło oznaczać tę samą 
gwiazdkę betleemską lub może Chrystusa, 
o którym stara kolenda śpiewa: „Gwiazda 
nowa — Jakóbowa — wypuściła promie- 
mie* (według Księci Liczb 24). Poza tą 
gwiazdą wigilijną język przechował ślady 
wierzeń w związek losów zwykłych i nie- 
zwykłych ludzi z gwiazdami w takich po- 
wiedzeniach, jak: „Urodził się pod szczęś- 
liwą gwiazdą”, „Człowiek z pod ciemnej 
. gwiazdy“, „Wierzyli w gwiazdę Napoleo- 
na”, „Gwiazda Napoleona zagasła", Do 
dziś rozbrzmiewa po szwalniach i war- 
gztatach Balonowa dawniej (przed pół 
wiekiem) piosenka: „O gwiazdeczko, coś 
błyszczała — gdym ja ujrzał świat — 
dlaczegóż to, zwiazdko mała — twój pro- 
myczek zbladł? „* 

Westchnienie zapomnianego dziś po- 
ety do gwiazdy urodzenia nie jest ostat- 
nie w naszej poezji. W prawdzia bardzo 
staroświecko brzmi apostrofa E. Wasilew- 
skiego (z r. 1840): „W tem bezdrożnem, 
smutoem życiu — świec mi gwiazdo po- 
nad czołem — jak śŚwieciłaś mi w powi- 
ciu — matka i stróżem aniołem; jak świe- 
citas dla młodzieńca — kochanki żrenicą 
jasna! — O, niech blaski twego wieńca— 
nigdy dla mnie nie zagasną*, ale nie 
trzeba zapominać, „że nie tak dawno K. 
Tetmajer pisał swoje sonety p. t.: „QGwiaz- 
dy*. T. Miciński nurzał się „W mroku 
gwiazd”, K. Makuszyński wyprawiał się 
na „Połów gwiazd“ i wielu innych poe- 
tów okazywało się i okazuje się ludźmi 
pierwotnymi w tem, że głoszą związek 
losów ludzkich z gwiazdami, 

, Oczywiście każdy wykształcony sły- 
szal o „astrologji* czyli. jak dawniej u 
nas mówiono, o „gwiazdarstwie* i o a8- 
trologach, czyli „gwiazdarzach,gwiazdow- 
nikach, gwiazdowróżach, gwiazdozoreach 
gwiazdowidzach, gwiazdopisach*, ale chy- 
ba tylko niewielu zdaje sobie sprawę z 
potęgi odwiecznych i wiekowych wierzeń 
astrologieznych, a tem mniej rozumie, jak 
ludzkość prawie do końca XVIII wieku, 
jake zsbabon i dziś dopiero przez histo- 
ryków' religji wyświetlonych i objaś- 
nionych, 

Z VII wieku przed Chrystusem 74- 
chowała sie na 4 tysiącach glinianych ta- 
bliczek bibljoteka Assurbanipala (dziś w 
Britisch Museum), zawierająca spis prze- 
powiedni'popody, urodzajów, wojen, Cho- 
rób itp. na podstawie obserwacji slońca, 
księżyca, pięciu podówczas znanych pla- 
net i wielkich gwiazd stalych, widzianych 
w ekliptyce. Prognozy tej „chajdejskiej* 
mądrości są takie same, jak przepowied- 
nie ze snów, zachowania sję zwierząt, 
zwłaszcza ptaków itp., które z Babilonu 
rogeszły sie po całym Świecie. W ehao- 
aie niezliczonej ilości konstelacji babi- 
lońskich | związanej s niemi kazuistyce 
proroczej, niema żadnej porządkvjącej 
myśli, adnego systemu, 

Dopiero Grecy, jak nainnych polach, 
tak i tn, uporządkowali wyniki doświad 
czeń i poddali je pod pewne ogólne za- 
sady, tworząc z empirji — naukę. Ale 
właśnie ich naukowość odstreczała ich z 
początku od wschodnich majaków astrolo- 
gicznych. Przed Aleksandrem W. nie 
miały one żadnego wpływu na życie, 
myśli | uczucia Greków. Tylko filozofo- 
wie, przeciwstawiając ziemskie życie jed- 
ności wszechświata, korzyli się nietylko 
przed doskonałym porządkiem niebiańskie- 
go kosmosu, ale także przed jego straż- 
pikami, gwiazdami. 

Gdy Aleksander W. otwarł przed 
Grekami bramy Wschodu, jak przez przer- 
waną tamę spłynął na Zachód potok 
wschodnich wierzeń | zababonów. Polą 
czyły się one z grecką filozofią na erun- 
cie Aleksandrii wydały osobliwe dzieła 
które stały się ewangieljami pewnych 
tajnych sekt czy szkół. Pod imieniem 
Petosirisa i Nechepsa połączył ktoś chal- 
dejską astrologją s grecką mitolozją i 
filozolją panteistyczną i spirystystyczną 
stworzył i podręcznik, zazdrośnie strzeżo” 
ny przed prolauami przez późniejszych 
greckich i rzymskich okultystów. Wpraw= 
dzie stolicy, od początku silnie ulegający 
wpływom wschodnim, przyjęli do swego 
systemu i szczegółowo rozwinęli naukę 
wróżbiarsiwa (także ż gwiazd), ale scep- 
tycyzm Akademji, zwłaszcza Karucadcsa 
wzitósł na razie zaporę przed mgłą, 
wuzierającą sią ze Wschodu do Grecji. 
Zdala od Rzymu umiał ją utrzymać chłop- 
ski rozum Katona i racjonalizm Enniusza. 
Dopiero Syryjczyk Posejdonios (z I. w. 
przed Our.) ożywii stoickie teor;e wieszez- 
arskie wierzeniami swej wschodniej oj- 


czyzny, a że był umysłem powiedzielibyś- 
my, teologicznym, umiał z nauk starego 
Platona widobyć to, co astrologji dawało 


| zabarwienie religijne. 
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Wpływ Posejdoniosą na całą póź- 
niejszą umysłowość grecką i rzymską był 
ogromny, do dziś niezmierzony. Dzięki 
jemy, astrolocja wyszła poza koła okul- 


tystów, jak Nigidius Figulus, zajęła libe- 
ralnych arystokratów, jak Warrona, zys- 
kała dostep do Cezara 1 Angusta, a z 
Tyberjnszem zasiadła na tronie cezarów. 
Na dworze to Tyberjnsza, jak się zdaje, 
powstał nająłębszy poemat astrologiczny, 
Astronamika Maniljnsza, najwznioślejszy 
w ustęrech, w których posta (za Posej- 
doniosem) opiewa jedność życia w kos- 
mosia t dążenie duszy ludzkiej, podno= 
szącej % nieba, do powrotu do swej oj- 
czyzny. Poemat Maniljusza był jednak za 
tradny, by mógł przyczynić się ćo pro- 
parandy astrologicznej w szerszych ko- 
Jach. Kwangielją astrolozji stał się dla 
przyszłych pokoleń dopiero podręcznik 
astronoma aleksandryjskiezo Ptolemajosa 
p.t, „Czworoksiąc” (Tetrabiblos, Quadri- 
partitium) I ośm ksiąg Matheseos, Sycy- 
lijezvka, Firmika Materna z połowy w. IV 
po- Chr, 

Maternns by} chrześcijaninem i w 
piśmie, zwróconem do synów cesarza 
Konstantyna, wykazywał błędność polite- 
izmu i wzywał do najostrzejszych represji 
przeciw poganom. Jak tę jego gorliwość 
posadzić z wiarą w gwiazdy, wiarą. ściśle 
złączoną x pogańskim politeizmem? Sze- 
reg prastarych pojęć chałdejskich dostał 
się do urzndzeń społeczeństwa chrześci- 
Jańskiego: Siedmiodniowy tydzień i przy- 
poszczególnych ni do planet 
(dzień ksieżyca, Ma'sa, Merkurego, Jowi- 
sza, Wenery, Saturna). są zabytkami astro- 
logji chaldejskiej, Zwłaszcza w Bizancjum 
astrologia bnjała potężnie i zabarwiła fa- 
talizmem całe życie. Tem podatniejszy 
grunt znalazla w arabskim Islamie. 

W XII wieku po Chr. przedostała 
sie astrolosgja arabska na Zachód, Fry- 
deryk II i współcześni mu książęta wło- 
scy nia mogą Się już cbejść bez nadwor- 
nych astrologów. W miarę zmartwych- 
wstania literatury starożytnej, fala astro- 
logji podnosi się coraz wyżej i w XV w. 
zalewa całą intelirencję, Wszyscy uczeni, 
poeci, malarze, architekci wierzą w gwia- 
zdy, jak niegdyś Rabilończycy, Z astro- 
nomów tylko Kopernik, jax to ndowod- 
nił prof. Birkenmajer, wolny był od astro- 
logji; ale nawet Regiomontan, Tycho de 
Brahe, Galilei, Keppler przynajmniej 
praktycznie ją uprawiali stawiając „horo- 
skopy*. O niezmniejszonej powadze astro» 
logji w w. XVII światczy fakt, że nawet 
prezes Akademji berlińskiej, Leibnitr, 
nietylko tolerował wydawanie przez tą 
akademję Kalendarza  astrologicznego, 
pełnego proznog pogody na podstawie 


aspektów planet, ale nawet polecał sta- 


wiać horoskopy w berlińskiem obserwa- 
toriom astronomicznem. Takie kalendarze 
wydawała Akademja berlińska jeszcze w 
w. XVIII, póki filozofja Oświecenia nie 
zdyskredytowała astrologji w kołach wy- 
kształconych. 


| 
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Najdłużej wytewali w wierze astro- | 


logicznej profesorzy, masistrowie i baka 
łarze Uniwersytetu krakowskiego, ale też 
nigdzie owa „nauka“ nie miala tak świet- 
nych tranzeji, jak w Krakowie, Mógł ka- 
znodzieją w. XVF wołać; „Fałszywie po- 
wiadają, że każdy ma gwiazdkę, pod którą 


się rodzi, która pokazuje, jeśli szcześliwy | 
albo nieszczęśliwy będzie; mógł Skarga | 
grozić, że ktoś „dla gwiezdarskiej prak- 
tyki z Kościoła wyznaczony bedzie“; mimo | 


to Jan Latosz w kalendarzu na rok 1599 
napisał, że „teologja i astrołozja są dwie 
na Świecie największe nauki*, a kalen- 
darze krakowskie, pisane zwykle po ła- 
cinie, rozchodziły się, jako „najprawdzi- 
wsze* pó całej Europie. Jeszcze w r. 
1799, wyszedł w Krakowie astrologiczny 
Kalendarz stulrtni (1800—1900), a choć 
potem tego rodzaju publikacje u nas stra» 
ciły kredyt, to zachowały go za granicą. 
Tak w Wiedniu nie mniej od „Krakauer 
Wirstej*, słyną 
wydawane na wzór dawnych kalendarzy 
polskich. Wiedeńczycy też dostarczają 


, naszym o'pustowym Framarzom horosko 
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pów, redaqowanych w polszczyźnie „au- 
strjackiej* i sprzedawanych po jarmar- 
kach i odpustach, Zwykle horoskopy te 
wyciąga z pliku ptaszek lub myszka. 


Tak dziś astrolocja zwyrodniała w ; 


zabobon ludowy lub teozoficzny. Przez 
wieki była ona jednak wiarą kół najwy- 
kształceńszych. Ostatni jej historyk F, 
Boll, widzi wprawdzie rzeczowe i logiczne 
braki w jej systemie, ale nie może zam. 
knąć oczu na wzniosłość jej myśli prze- 
wodniej: „Astrologja jest dziwnie śmiałą 
próbą pojęcia świata, jako całości, jako 
wielkiej jedności. Wprowadza ona także 
człowieka w tę wielką wspólność, która 
wiąże prawami wszelkie życie. Umarła 
już, o ile chciała być nauką na podstawie 
środków niewystarczających; ale żyje I 
żyć będzie w niezniszczalnym pędzie Da- 
tury ludzkiej do jednolitego obrazn świata 
i do spokoju duszy we wszechświecie", 
Apostołami jej są dziś poeci. A, O. 


„Krakaner Kalender“, | 


Ważniejsze wydarzenia 
w r. 1918. 


Rok ubiegły obfitował w wypadki tak dontostezo 

znaczenia, że bezwątpienia chronoltaetezne zgru- 

powanie (ch będzie miało donośna »naczenie dla 

badacza dziejów wojny Światowa. a | szerszy 

ogół s zalnteresower*em uprzytom»! sobie czego 
był świadkiem naocznym. 


4, 
Wydarzenia ogólne. 


1 stycznia przybyła do Prześcia Di- 
tewskiego delegacja pokojowa nkraińskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej. 

2 stycznia zmarł profesor Stanisław 
Tarncwski. 

6 stycznia: Rada Regencyjna wyjeż- 
z wizytą do Rerlina. 
11 stycznia Rada Regencyjna udaje 
się z wizytą čo Wiednia. 

14 stycznia generalny strajk praco- 
wników miejskich w Warszav je, 

19 stycznin uwiezienie przez bolsze- 
wików króla rumuńskiego, 

19 stycznia z powodu strajku pisma 
codzienne w Warszawie nie wyszły. 

19 stycznia balszewicy rozwiązują 
konstytnantę rosyjską. 

20 stycznia bolszewicy zamordowali 
w szpitaln w Petersbørgu b. ministrów 
gabinetn Kiereńskiego: Szyngarewa f Ko- 
koszkina. 

27 stycznin rząd petersburski zer- 
wał stosunki dyplomatyczne z Rumunią. 

30 stycznia rząd polski, z» powodu 
niedopnszczenia po do udziałn w roko- 
waniach pokojowych w Brześciu Litew- 
skim, składa odnośną deklarację, 

81 stycznia zmarł w Warszawie dra- 
matopisarz Jan August Kisielewski, 

81 Btycznia niemcy dokonali ataku 
lotniczego na Paryż; 36 osób zabitych, 
190 rannych. 

t lutego wykryto półmiljonową de- 
fraudację w kasie miejskiej Krakowa, do- 


dżła 


konanej przez kasjera Józefa Onyszkie- į 


wicza. 

2 lutego wojska polskie rajmnują 
Mohylów, 

5 lutego wojska polskie zajęły 
Mińsk. 


6 Intego przybyli do Warszawy 
Troexi, Joffe i Konowałow. « 

8 lutego wojska polskie zdobyły 
Smoleńsk I Witebsk, 

9 lutego o godz. 2 rano zawarto 
pokój między  cswórporożumieniem, a 
Ukrainą. 

1: lotego Trocki oświadczył w Brze- 
ściu Litewskim, że uważa stan wojenny z 
Niemcami, Austro Węgrami, Tuicją i Bul- 
garją za zakończony 

12 lutego rząd petersburski ogłasza 
dekret o unieważnieniu pożyczek pań- 
stwowych. 

12 lutego z powodu traktatu brzes- 
kiego gabinet Kucharzewskiego podał się 
do dymisji. 

12 lutego — z tego samego powodu 
Koło Polskie w Wiedniu zerwało z rządem, 

14 lutero—z powodu traktatu brzes- 
skiego Rada Revencyjna ogłosiła bez cen- 
zøry odezwę do Narodn Polski ego. 

13 lutego Rada Miejska Warszawy 
uchwaliła protest przeciwko oderwaniu 
części Królestwa Polskiego. 

19 lutego okupacja niemiecka nało- 
żyła na Warszawą 250.000 m. grzywny za 
manifestacje z powodu oderwania Chelm- 
szczyzny. 

22 lutego zmarł w Krakowie prezes 
do parlamentu i sejmu dr. Leo. 


| 
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27 lutego powołanie przez Radę Re- | 


genńcyjną Antoniego Ponikowskiega na 
prowizorycznego prezydenta ministrów. 

a marca podpisany został traktat 
pokojowy między Niemcami, Austro= Wę= 
grami, Turcją i bulgarją z jednej strony 
i Rosją—z drusiej. 

9 marca zmarł znakomity historyk 
polski Tańensz I: rzon, 

9 marea zmarł w Monachjum'drama- 
targ Frank Wedekind, przeżywszy lat 54, 

18 marca wojska niemieckie wkro- 
czyły do Odesy. 

18 marca Turcy zajęli Erzerum. 

18 marca niemcy dokonali ataku lot 
niczego na Paryż i Banumelle — 34 osób 
zabitych, 79 raonych, 66 zduszonych w 
popłochu. 

15 marca zmarł artysta teatru 
niego w Warszawie Henryk Grubiński, 

16 marca niemiecka główna komisja 
parlamentu rozpatrywała sprawę memo- 
rjału ks. Lichnowsky'ego z dnia 14 sierp 
nia 1814 r: 

24 marca niemcy rozpoczęli bombar 
dowanie Paryżą z dział 


Ofensywa niemiecka na Zacho lzie. 


26 marca nkonstytnował się nowy 
gabinet ministrów z prezydentem  mini- 
strów ur. Steszkowskim na czele 

25 marca zmarla artystka teatru 
Rozmaitości Zofja Tra; szowa. 

6 kwietnia korpus gen, Dowbór-Mu- 
śnickiego zostuż oddany pod rozkazy 
gen. gob. Besrlera. à 


Jet- | 


ma m e a 


dalekonośnych, 


8. 


9 kwietnia dokonane zostały wybory 
do Rady Stann, TEM 

8 kwietnia zmarł gy Rronowicnoh pod 
Krakowem poeta i dramatopisarz Imojan 
Rydel, i 

14 kwietnia przyjęta została dymisja 
hr. Czernina. 

14 kwietnia gen. Foch mianowany 
został głównodowodzącym arimjami kos- 
licji we Francji. 

290 kwietnia zmarł w twierdzy w 
Pradze Czeskiej na grnźlicę Cavale Prin- 
oip, który dokonał w Serajewie zamachm 
na arcyks. Franciszka-Ferdynanda ł jego 


tone. 

29 kwietnia » intrygi Niemiec de. 
konany został zamach stanu, Hetmanem 
ogłoszono Skoropadskiego. 

,7 maja Rumunja podpisała pokój s 
8ZWwOrporozmieniem. 

7 maja — Nicaragna wypowiedziała 
wojnę Niemcom. * 

12 mais zmarł w Warszawie artysta- 
rzeżbiarz Sławomir Orliński, | 

18 maja—rozbrojepia przez oiemców 
austrjaków oddziałów polskich na Ukra- - 
nie, 
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18 maja zmarł w 66 roku życia %n8- 
komity malarz szwajcarski. Ferdynand 
Hodler. OT 

26 maja strajk ogólny zecerów w 
Warszawie, Pisua przestały wychodzić, 

28 maja—pierwsze wypadki zasłab- 
mięć na „hiszpankę* w Madrycie, r 

29 maja Niemey internują Włady 
sława Grabskiero. +, dał 

31 maja zmarł Słynny socjaldeme- 
krata rosyjski Jerzy Plechanów, 

8 czerwca rozpoczął mię proces l 
gjomistów polskich w Marmarosz-Szigeń. 

12 czerwca zmarł znakomity artysta 
sceny polskiej Bolesław Leszczyński. o" 

15 czerwca rozpoczął sią zjazd przede 
stawicieli instytucji dobroczynnych % c% 
łego kraju. pry 

16 czerwca prezes miaistrów bab 
garskich Radosławow podał się do dy 
misji, 6 ra 

6 czerwca wysadzono w powietrze 
składy środków wybuclowych na Zwiś 
Trzyńcu w Kijowie, Prócz atrat materja 
nych, mnóstwo ofiar, pew 

22 czerwca otwarcie Rady Stana w 
Warszawie. ai 

24 czerwca upadek gabinetu Seidle 
ra w Wiednie. | 

25 czerwca ofenzywa Włochów nad 
Piave. m 

26 czerwca zamordowanie przes 
czerwonogwardzistów Mikołaja Romanowa 
i szna jego Aleksego. X 
3 lipca zmarł sollan turecki Mate- 
met 5. z yt 
4 lipca proklamowano sultanem Tap, 
cji Waliala Eddjna eflendi, który watąpił 
pa tron pod imieniem Mahometa VI. , 

5 lipca Warszawę nawiedziła strast 
na burza z niesłychaną ulewą, przyczy- 
niając krociowe straty, fuga dzi 

6 lipca w Moskwie zamordowany z0= 
stał poseł niemiecki he. Mirbach, Si 
9 lipca sekretarz stanu v.. Kühlmam 
podał się do dymisji, KÓ 

16 lipea Ilaiti wypowiedziała wojn 
Niemcom. i 

18 lipca początek bitwy nad Marną, 
która zdecydowała o klęsce Niemiec. 

19 lipca rzeczpospolita. Honduras 
wypowiedziała wojną Niemcom. =" 

30 lipca wielka katastrofa 
pod Landsberg w Niemczech. 
tych, 29 rannych. PELI 

81 lipca socejalrewoluejoniści rzucił, 
bomby w Kijowie na gen. feldmarszałka 
Eichhorna i adjutanta jego kap. v. Dreg- 
lere; Obydwaj zmarli od ran. Pu. 

2 sierpnia zmarł w Kopenhadze w 
67 r. życia znakomity pisarz duński Piotr 
Nanseu. jf pi 

6 sierpnia zjazd księgarzy polskich 
w Lublinie, ka 

8 sierpnia—indyjskie plemię Onon- 
daga, należące do szczepu Irokezów wy* 
powiedzialo Niemcom wojnę. è 

16- seroma pod Czerwińskiem na 
Wiśle, wskutek zderzenia się łodzi ze state 
kiem, utonęła 14. ludzi. 


19 sierpnia w rzece Ardaske wè 
Francji, ratując swego towarzysza, utonął 
socjalista Jan Stróżewski jeden z żałóży- 
cieli P. P. 5. rm" 

25 sierpnia ogólno-polski zjazd nag- 
czycielski w Piotrkowie, PA. 

80 sierpnia w Moskwie dokonano gå- 
machu na Lenina i komisarza do spraw 
wewnętrznych Urickiego. Lenin ciężko 
ranny, Uriekt zabity. ES, 

2 wizyśnia W Udesie nastąpił wybuch 
w arsera|e, Straty w ludziach i majerjałach 


kolejowa | 
16 zabi- 


olbrzymie, Fabryką cukru Rrodskiego w 
gruzach, è 
6 wrześsia RaJa Regenezjna zawie- 


sila sesję Rady Stanu. sb 
5 września wabinet Steczkowskiego 


« podał się do dymisji. 


| 
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9 września w Rosji rozstrzełano 
wielu obywateli polaków. Między inuymi 
braci Lutosławskich i Jermułowicze: swt 

tt wrzośntą Anstro>Wągre.. wzywają 
do rótwsań spit naci M. rady PF, 


4. 


14 września zmarła z nędzy babka 
rewolucji rosyjskiej Breszko-Breszkowsia. 

21 września zjazd sportowy w War- 
stawie w parku Sobieskiego. 

20 września olbrzymi pożsr składów 
Kochanowicza na Pradze w Warszawie.. 
| 20 września zlikwidowanie procesu 
w Marmarosz Sziget. © 

2 października pożar 
 Dłoskiego w Zakopanem. 

8 października ks, Maks Badeński 
mianowany kanclerzem Rzeszy. 

8 października abdykacja cara Fer- 
dynanda Bułgarskiego na rzecz syna Bo- 


sanatorium 


88, 

7 października dekret Rady Regen- 
nej o rozwiązania Rady Stanu i dymi- 
a gabinetu Kucharzewskiezo, | 

11 października ustąpienie austrjac- 
kiego ministra spraw zagranicznych Bur- 
Jana. : 
9 października zniesienie przepustek 
podczas podróży po generał-gubernatorst- 
wie warszawskiem, 

14 października dymisja anstrjackiego 
prezesa ministrów von Ilussarka. 

14 pażdziernika odpowiedź admowna 
Wilsona na notę pokojową państw cen- 
4ralnych. 

15 października zniesienie okupacji au- 
stro-węgierskiej, 

14 października zmarł w Warszawie 
goejolog Józef Lange, 

16 października rząd sowietów w 
Rosji rozstrzelał 4 polaków: Jarkowskiego, 
inżynierów Rożnowskiego i Szafranka o- 
„az obywatela z pod Smoleńska Mosz- 

ozeńskiego. 

- A8 października w Kursku niejaki 
Dwanicki dokonał zamachu na Lenina, 
który został raniony w ramie. 

16 października manifest cesarza 
Karola o utworzeniu z Austrii państwa 
nwiązkowego. I 

18 października Niemcy opuszczają 
Ostende, Lille i Donai. 

_._ 18 października dekret Rady Regen- 
oyjnej o wprowadzeniu urzedów ziemskich. 

23 października polski sąd polowy 
w Warszawie skazsł Adolfa Neuwerth- 
Nowaczyńskiego na.8 miesięcy więzienia 

ga obrazę Rady. Regeneyjnej i armji 
polskiej. ; 

20 października Józet Świeżyński 
mianowany został prezesem ministrów. 

26 października — cesarz Wilhelm 
przyjął dymisję Ludendorfa. 
~ || 27 października — gen, Beseler zło- 
tył naczelne dowództwo nad armią pelską. 
` a 29 października Austro-Wegry i Tur- 

"ja zgadzają sią na zawarcie oddzielnego 
pokoju z koalicją. 

7 kj października kapitulacja Anstji i 


80 października — Niemcy uznają 
państwo czechosłowackie. 

1 listopada — władze polskie obej- 
mują Galicję. i 

1 listopada — car Borys bułgarski ab- 
dykował. 

` T listopada — zawieszenie broni z 

ą. 

a~ 1 listopada — zamordowanie hrab, 
na Tiszy. 1 4 
1'listopada — wojska niemieckie o- 
puszczają Serbję. 
1 listopada — Rusini zajmują Lwów 
1 Przemyśl. 
-4 listopada — Rada Regencyjna u- 
dzieliła dymisji pabinetowi Świeżyńskiego. 
i 4 listopada — została proklamowa- 
ma republika bułgarska. 

6 listopada delegacja niemiecka do 
gawarcia zawieszenia broni i podjęcia ro- 
kowań pokojowych wyjechala na front. 

+. _6 listopada — katastrofa kolejowa 
pod stacją Deker na Węgrzech. 60 osób 
gabitych, 100 ciężko rannych. 

7 listopada — w Lublinie ogłasza 
mię tymczasowy rząd ludowy. 

l 8 listopada — kanclerz Rzeszy ka, 
Maks Badeński podal się do dymisji. 

9 listopada — wybuch rewolucji w 
Niemczech. Strajk powszechny w Berli- 
pie. Cesarz i kronprinz abdykowali. 
Berlin w rękach rady robotniczo-żołnier 
skiej, 

~ T1 listopada — Niemcy podpisały 
rozejm prkojowy z koalicją, 

11 listopada tryumfaluy powrót kom, 
$. Pilsudskiego do Warszawy. Objęcie 
przez niego komendy nad wszystkiemi 

ami zbrojnemi, 

11 listopada — Rada Regencyjna 
oświadcza gotowość złożenia władzy w 
tece nowo mającego powołać się rządu pol- 
skiego. 

a listopada — abdykacja cesarza 

a, 

` 18 Tistopada—cesarz Wilhel ieg 
do Hotandji sakai 

16 hstopada—Rada Regencyjna zlo- 
£yła władzę w ręce kom. Pilaudskiero. 

16 listopada zmarł w Warszawie 
literat i publicysta Wincenty- Kosiakie- 
wiez, 

18 listopada — zatwierdzenie przez 
Piłsudskiego gabinetu Moraczewskiego. 

22 i 23 listopada pogrom żydów we 
„Lwowie. 

27 listopada — dekret o wyborach 

Saime Ustawodawozege, , 


| 
| 


i 


Środa, 1 stycznia 1819 r. 


5 grudnia — dekret rządu © orga- 
nizacji milicii ludowej. 

13 orudnia — Tytas Filipowicz zoło- 
sił dymisję z ministerstwa spraw zagra 
nicznych. 

15 grudnia — do Paryża przybył 
prezydent Wilson, 

15 grudnia = rząd polski zrywa 
stosunki dyplomatyczne z Niemcami 

16 giudnia — abdykacja hetmana 
Skoropadskiego. 

15 grudnia — zamordowanie prezy- 
denta Portuvalji. 

16 grudnia — dekret o wyborach 
do rad miejskich. 

20 grudnia — usiłowania pogromowe 
w Berlinie, 

21 grudnia — wojska czeskie wkro. 
czyły na Śląsk. 

26 crudnia do Poznania przybył Pa- 
derewski. 

28 orudnia aresztowanie szpiegów 
nkraińskich w Krakowie, 

28 grudnia — krwawe starcie w 
kę Rozbrojenie żołnierzy niemiec- 

ich. 

29 grudnia — krwawa demonstracja 
komunistów w Warszawie. 

29 erndnia — Skalmierzyce zdobyły 
wojska polskie, 


—— 


IT. 
Wydarzenia, tyczące się Łodzi I okolicy. 


4 stycznia bandyci zrabowali n A, 
Kdelbanma (Cegielniana 87) 5000 rb. go- 
tówką i kosztowności za 15,000 mk, 

8 stycznia zmarł Maurycy Sprzącz- 
kowski. -Zapisał na cele dobroczynne około= 
250,000 rb. y 

80 stycznia w Radzie Miejskiej uchwa- 
lono dodatek drożyźniany dla robotników 
miejskich, oraz minimum płacy: dla niewy» 
kwalifikowanych 5 mk. dziennie. dla wykwa» 
lifikowanych 6 mk. i dla rzemieślników 7 mk, 
dziennie, 

80 stycznia nieudany zamach bandytów 
na skarbiec fabryki Szejblera. 

8 lutego zmarł nagle w Warszawie 
kierownik „Przeglądu Porannego“, b. re* 
daktor „Kurjera Łódzkiego* Wladyslaw Ro- 
wiński. 

11 lutego otwarto uniwersytet: ludowy 
przy ul. Piotrkowskiej X 91. | 

13 lutego Łódzka Rada Miejska nchwa- 
liła energiczny protest przeciwko oderwaniu 
części Królestwa Polskiego. 

17 lutego o godz: 4 i pół p. p. odbył 
się na ulicy Piotrkowskiej pochód, który 
jednakże rozproszony został przez policję. 
Kilka osób raniono, kilkanaście nresztowano. 

18 lutego na znak protestu i żałoby 
narodowej z powodu oderwania Chełm= 
szczyzny odbył sią strajk powszechny. 

21 lutego radny „Remiszewski zgłosił 
wniosek w sprawie asygnowania 1,000 mrk, 
dła ludności, która pobitą została przez po- 
liejantów podczas manifestacji w dn. 17 i 18 
lutego. Wskutek tego, jak również wskutek 
uchwały z dnia 13 lutego w sprawie Cheln= 
szczyzny władze okupacyjne uwięziły prze- 
wodniczącego Rady Tadeusza Sułowskiego i 
radnego Remiszewskiego, nakazująe jedno- 
cześnio nresztowanie radnych Ignacego Gra- 
laka, Izraela Lichtenstejna i Aleksego Rżew- 
skiego. Qi ostatni zdążyli się ukryć. Sąd 
wojenny skazał T. Sułowskiego na 8 mie- 
sięcy więzienia zwykłego, A. liemiszewskie- 
go na 4 i pól roku więzienia ciężkiego. Su- 
łowskiego wypuszczono na wolność za kau- 
cja 20,000 mk. Nastąpnie Besseler zaimie- 
nil T. Swowskiemu karą więzienia na 20,000 
mrk. grzywny, wyrok zaś co do Remiszew- 
skiego zatwierdził w całości. 

28 lutego okupacja niemiecka nałożyła 
na Łódź 100,000 mk. kontrybucji za demon- 
stracje z powodu oderwania Chelmszczyzny. 

24 lutego uruchomiono. miejskie bez- 
płatne ambulatorja dla chorych uczniów miej- 
skich szkół clementarnych. 

1 marca rozstrzelano w Warszawie Sta- 
nisława Janiszewskiego, kelnera z Łodzi za 
uprawianie szpiegostwa przeciwko Niemeom 
na rzecz Rosji. 

2 marca zmarł w szpitaln garnizona- 
wym agent pruski Artur Sztechbarth, ranio- 
ny kilrakrotnio nożem podczas demonstracji 
w dniu 18 lutego, gdy chciał odebrać czer- 
wony sztandar. 

12 marca—liczba lekarzy w Łodzi wy- 
nosiła 100, w tem 8 kobiet. 

— Wyrokiem sądu niemieckiego za u- 
dział w demonstracji w dniach 17 i 18 lu- 
tego skazano na więzienie do 2 lat 9 osób, 
w tem 8 kobiety. 

1 kwietnia otwarto wiosenną wystawę 
sztuk pięknych przy ul. Piotrkowskiej M9L. 

9 kwietnia Rada miejska wybrała do 
Rady Stanu: Edwarda Krasuskiego, Jerzego 
Rosenblatta i Oskara Kindlera; na zastępców 
Mieczysława Hertzn, Herszia Farbstejna i 
adw. Vogla, 

9 kwietnia sejmik powiatowy łódzko- 
brzezińsko-łaski i łęczycki wybrał do Rady 
Stanu: Janusza Szwajcera, właśc. majatku 
Łnsk, Rolesława Maleza, wlnśc. dóbr Olsze» 
wo i Władysława Jabłonowskiego— historyka 


(z Warszawy: na zastępców: Zygmnnta Pie- 


truszewskiego, Ignacego Wilskiego i Kom 
stantego Janasza. 

24 kwietnia odbyło sie pierwsze posie» 
daęnie Rady miejskiej. k*ór* nrzerwała owe 
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czynności wskutek stawienia przed niemiecki 
sąd wojenny przewodniczącego inż. T, Su- 
łowskiego i prof. Remiszewskiego za ucliwa- 
ły w sprawie Chelmszczyzny. 

3 maja — Łódź obchodzi uroczyście 
rocznicę konstytncji 8 maia, 

7 maja zmarł w przytułku dla starców 
weteran z 1868 r. Władysław Tyc, prze- 
żywszy lat 83. 

8 maja została utworzona przy ulicy 
Piotrkowskiej M 58 stolownia dla pracowni- 
ków miejskich. 

2 czerwca rozpoczęła się kwesta p. n, 
„Ratujmy dzieci“, 

6 czerwca — uroczysty obchód 100-let- 
niej rocznicy zgonu gen. Henryka Dąbrow- 
skiego. Wmnurowanie pamiątkowej tablicy 
w kościele N. Panny Marji na Starem 
Mieście, 

9 czerwen strejk czeladników kominiar- 
skich przy łódzkiej straży ochotniczej. 

14 czerwca zrabowano z kasy trawa” 
jów miejskich w Helenówka 6008 mk. 

15 czerwca zamordowany został na 
Bałutach komisarz 18 dzielnicy policji nie- 
mieckiej Gustaw Bosse. 

26 lipca policjanci niechcący natknęli 
sią na taina drukarnię P. P. S. (frakoji) 
przy ul. Pańskiej 77 przyczem dwuch z nich 
Bankkenknechta i Kaczmarka położono tru- 
pem na miejscu. 

14 sierpnia zmarł weteran 68 r, Miko- 
łaj Michalski, przeżywszy lat 77. 

80 sierpnia zmarł radny Rady Miejskiej 
Adolf Dobranieki. 

15 września zmarł dyrektor Teatru 
Polskiego w Łodzi Władysław Kindler, prze- 


| żywszy lat 89, 


2 października pierwsza uchwała Rady 
Miejskiej w sprawie wprowadzenia stopnio- 
wego powszechnego nauczania, 


j 


p. 
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15 października częściowe grs w 
cenzury w Łodzi. 

19 października wladze oknpis = 
wstrzymały ruch tramwajów z powodu l. 
ku w Zagłębin, 

21 października—zniesienie przepust 
nocnych w Łodzi, 

27 października — zakończone bezto!w 
cie elektromonterów. 

8 listopada zmarł w Warszawie w wie 
ku lat 73 dziekan i dawny proboszcz ;aratj 
na Starem Mieście w Łodzi ks. Antnul 
Gniazdowski. 

11 listopada w nocy odbyło się roz 
brojenie niemców w Łodzi, przy tem trzy 
osoby cywilne ranniono. 

12 listopada zmarł w wieku lat 78 
uczestnik powstania 68 r. Franciszek Robs- 
kowski, 

13 listopada — utworzona została Rada 
Robotniezn. 

13 listopada — uroczysty pogrzeb ofiar 
poległych przy rozbrajaniu Niemców. 

17 listopada — zajęcie niemieckiej dr: 
karni państwowej przez wladze polskie. 

24 listopada—nuroczyste otwarcie poczty 

9 grudnia — w sali koncertowej odbyl 
się wice kobiet, urządzony staraniem Tie 
Kobiet P. W. 

9 grudnia—żydowski dzień żałoby z pò 
wodu pogromów we Lwowie. 

13 grudnia przybył do Łodzi posėi 
L Daszyński w celu wygłoszenia 2 odczytów. 

20 grudnia—ob. A. Rzewski miauowany 
został komisarzem Indowym Łodzi. 

28 grudnia zmarł w Warszawie prze- 
mysłowiec pabjanicki Oskar Kindler, b. poset 
do Rady Stanu. k 

25 grudnia — policja kryminalna ujeta 
sznjkę bandytów, którzy dokonali szeregn 
morderstw rabuukowych. 


Dzień Idący. 


1. 
Tdziesz tu ku nam, wielki Dniu Powstanie 
Śród płorunowych Rewo!nej! kroków. 
Niesfesz ze sobą end Zmartwychpowstania, 
Huczysz, [ak woda ze skalnych potoków, 
Jesteś nam jako otęcza świtania 
Jak błyskawica, co leci z obłoków, 
Aby świat stary zanieść, by nie mógł ożyć 
I promieniste chwlie Jutra tworzyć, 


; 2. 
Bądź pochwalone. o, ty, serce żywe, 
Ca drgasz przeczucia wewnętrznego dreszczem; 
Co Dzień ten widzisz, w kłęby chmur straszliwe 
Myś! skuwający, grzmiąc echem złowłieszczem, 
Jako gwieżdzistą Słońce dalekich grzywę = — 
— Bądź pochwalone Serce — tyś jest więszczem, 
Co glosi Jutra Idącewo moce 
l przepelnione o pierś nam łopoce, 


8. 
Oto widnieją bowiem w dal! krwawe 
Sztandnary gromne Wstającego Ludu, 
Duch nieugięty poprzez skargi łzawe 
Powstaje, blasków oczekując cudu, 
Co ziści w sobie wielką Moc a Slawę, 
Źrzałe owoce tworzącego trudu — — 
Otu się zbliża Dzień Powstgnia Ducha / 
l wziot ku gwiazdom — z pośród pęt łańcucha, 


4, 
A spłynie wonczas Radość Życia owa, 
Tłumiona w piersiach I chowana dumnie; 
Co barbarzyńsko młoda i gromowa 
Wskrzesza omdlatych, a leżących w trumnie, 
Radość, co w sercach nam tkwi piorunowa, 
Do źródła której Ludzkosć dąży tłumnie, 
A spłynie w serca, wciąż petne Tęsknoty, 
Jak pożar wielkich świątyń bożych złoty. 


5, 
Promienne strzały Idącego Świata 
Pełnią nam oto dziwnem drżenlem dusze. 
Jak orzeł, który w gwiezdne drogi wzlata, 
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Strojny w Przyszłości jnsne piórupusze, A 


W Hijach i różach blyskawice splata — 
— Jutro tak w dziejów schodzł zawierusze, 
I chwila jeszcze — a śród nas zagosc!, 
Jak Chrystus pelen groźby — i milości, « 


Mieczysław Braunstein. 


Reminiscencje teatralne. 


(1918). 


Ubiegły rok teatralny pełen był ciag- 
łych zmian i wahań, wpływających nad- 
zwyczaj ujemnie nanormalny rozwój kul- 
turalnych zadań teatru, tem jedynie daje 
się wytlunaczyć brak myśli przewodniej 
w dobieraniu sztuk i zaniedbanie roli te- 
atru. jako czynnika wyclowawczego. 

Do połowy maja prowadzili teatr 
pp. Stanisławski, i Frączkowski, dyrekcja 
ta już w roku 1917 wykazała Że rozi- 
mie najistotniejsze zadania teatru | że 
petrali konsekwentnie je przeprowa izać, 
Ze sztuk wielkiego repertuaru polskiego 
wystawiono „Miordjana*, „Dziady“, „We- 
sele*, a z nieśmiertelnycu arcydzieł ob- 
cych ukazano nam w poprawnej szacie 
5 kj Akostę*, „Hamleta“, „źbójców* 
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Pozatem nirzeliśmy esły szereg now- 
szych dzieł scenicznych swojskich (Kon- 
stytneja, Głuszec, Przed ślnhem) i obcych 
(Złoty wiek rycerstwa, Pigmaljon, Jastrząb, 
Szpiez, Nim. 

Repertnar przeplatany był szere- 
giem bozpretensjonalnych, ale dobrze wy- 
branych komedji į fars. AW 

Co sią tyczy zespołn, to na pierw- 

szy plan wysunął się dyr. Stanisławski, 
Pozatem na wyróżnienie zasługują panie: 
Arkawinówna. Adamówna, Wierzejska, 
Trembińska, Morska i t. d, oraz pano- 
wie; Trzywdar, Nowakowski, Frączkow- 
ski, Wogółe wystawa pod względem wy 
konania, reżyserji i dekoracji stała nz 
stosunkowo wysokim poziomie artystycz. 
nym, 
y W kwietniu i w maju ruchliwej dy- 
rekcji udało się pozyskać na gościnne 
występy pp: Zelwerowicza, Leszczyńskie: 
go jun. i Junoszę-Stępowskiego, oraz 
panie: Pichorównę i Solską. 

W końcu maja zjechał do Łodzi te- 
atr Rozmaitości i wedlug przyjętej przez 
niego tradycji dał nudną i bezwartościo= 
wą komedję „Gorąca krew*, 

Od czerwca rozpoczyna się pełna 
burzliwych epizodów kompanja o daier- 
żawę teatru na sezon 1918—1919. 

Przyjeżdża zespół teatru Małego z 
Warszawy z Ś. p. Władysławem Kindle 
rem na czele i daję szereg przedstawień, 
w których publiczność ma okazją podzi- 
wiać niezrównany wdzięk i piękne tuale- 
ty p. Marji Mrozińskiej. 

10 lipca Tow. teatralne podpisuje 
kontrakt dzierżawy teatru z Ś.p. WŁ 
Kindlerem. Sezon zapowiada sią cieks- 
wie. Nowy dyrektor kompleluje skład 
personelu i 5 września otwiera sezon ko= 
medja Fredry „Damy i Iluzarzy*, 

Niestety juź w 10 dni po rozpoczę: 
cin obiecującej pracy nieubławana Śmierć 
zabiera ze stanowiska dyrektora | rozpo” 
czyna się smutny okres bezkrólewia. 

Ruchliwy, a _ posiadający zamiast 
zdolności poparcio „wyższych sfer” tow. 
teatr, p. Szefler znowu zabiega o stano- 
wisko kierownika. Pomimo energicznych 
starań i kombinacji próba powrotu nie 
udaje się dzięki interwencji prasy. 

Tymczasem pozostawiona na pastwę 
losu gromadka artystów tworzy „dzia- 
łówkę* 1 daja „laucerkę*, „W małym 
domku“, „Fedorę*, „Dni naszego ży- 
cia“. „Niewolników zmysłów* i „Panią 
prezesnwą”*. 

W tym czasie wypływa kandydature 
p. Stanisławskiego, który wraz z p. Ra 
faelą Bończą w roli tytułowej wystawia 
„Madame Sans Góne*, Trudności natury 
technicznej i  dekoracyjno kostjumo»©) 
nie pozwalają mu objąć dyrekcji. Zułaszo 
swą kandydaturę największa tragiczke 
polska, p, Wanda Siemaszkowa, ale nie- 
stety cofa ją po kilku dniach, pozosta 
wiając jedynie marzenie o prawdziw: 
wielkim i dobrym teatrze w Łodzi, 

Ostatecznie teatr zostaje wydzie: 
żawiony p. Rychłowskiemu, b. dyrektaro 
wi teatru w Wilnie i w Kijowie, 

Rozpoczyua on sezon dramatem Žo- 
ławskiego „Eros i Psyche“, przyczem kon- 
terencję literacką wygłasza Adolf Nowa- 
czyński. . 

Niestety po tej dobrej zapowicow 
następuje szereg rzeczy . względu 
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wartości, falk „Ladna historia”, „Alzacja”, 
„Zazdrość“, „Dobrze skrojony frak“ it. 
d, a w każłym razie nowa dyrekcja nie 
zdobywa sie ani na jedno dzieło s wiel- 
kiego repertiarn, 

Trudno sohie wytłamaczyć to ocią- 
ganie się z wystawą większych dzieł, je- 
żeli się rzuci okiem na wartość naszego 
personelu. 

P. Arkawinówna dowiodła niejed- 
nokrotnie, że jest artystką pierwszorzęd 
ną, o wybitnej inteligencji, bedącej jed- 
ną z podstaw dobrego wykonywania wiel- 
kich ról. 

P. Zbikowska zagrała podczas sge- 
zona kilka ról i dowiodła irh wykona- 
niem, że jest artystką, posiadającą ta- 
lent nieprzeciętny. 

Szezególnie role przewrotnych Iwy- 
uzdanych kobiet, wymacające tempera- 
mentu, otrzymnią w jej interpretacji tętno 
życia į szrzerości. 

P. Wiśniarowska mos byś śmiało 


zaliczona do naji] sh smisk w na- 
szej gromadecė, 

P. Wierzris -kterv= 
styczne o polki oental- 
nym (Ładna hist: 

Filarem mé) est p. 
Tatarkiewicz, orlvs'u W,  FAe 
zumiejący zalania feni "itayq, Grę 
jego cechuje przemyślenie | subtelność, 
Pozatem jest on doskonałym i mądrym 


reżyserem. 


P. Benda jest amantem inteligen- 
tnym i odpowiedzialnym. 

P. Siemaszko gra bardzo dobrze ro- 
le charakterystyczne, 
— Pan Woskowski, obdarzony praw- 
dziwym talentem, rozwija go coraz bar- 
dziej, zysknjąc sobie uznanie krytyki i 
publiczności, 


PP. Puchalski i Rydzewski stanowią 
pożyteczne siły, a odpowiednio użyci 
mogą sią bardzo przyczynić do artystycz* 
nego powodzenia repertuaru. 


Pozatem szereg już z poprzednich 
sezonów znanych aktorek i aktorów sta- 
nowi bardzo dobre tło teatralne. 

Mając taki aparat 1 tak zdolnego 
dekoratora, jak p. Lechowski, dyrekcja 
winna stanowczo pomyśleć o wielkim re- 
pertuarze, a jestem pewien, że publicz- 
ność nasza potrafi to ocenić 1 poprze 
niewątpliwie proponowane tu  poczy- 


nania, 
ę G. Was. 


Z okazji Nowego Roku przesyła- 
my wszystkim naszym przyjaciołom 
serdeczne Życzenia. 


Obyśmy przyszły Rok Nowy witali 
w Polsce wielkiej | zjednoczonej, a obej- 
mującej wszystkie ziemie Jej należne, 
ioby wśród nas panowały — spokój, 
zgoda, ład, jedność i dobrobyt. 
Dosiego Roku! 
Redakcja 
„Głosu Polskiego“. 


(Sylwetka literacka). 


„W Jekaterynodarze, na Kaukazie, 
zmarł w połowie września 1918 r. po- 
rucznik Legionów polskich, Józef Mączka“, 

Taką krótką wiadomość przyniosły 
dzienniki — krótką i zwiezłą, bo i po- 
cóż więcej pisać. Zmarł gdzieś zdala je- 
den z żołnierzy — a przecież ich miljo- 
ny padło, a nie o każdym się nawet 
pisze. 

Jednak 


„kiedyś po latach, gdy ścichną te fale, 
które nas w wirów porwały odmęty, 
kiedy opadnie huragan krwi wzdęty 
i łzy obeschną i zmiikuą już żale“ 


dedyś po dnin naszym 


„gdy będzie pełny znów każdy zakątek 
polskich relikwi I polskich pamiątek*., 


wtedy wśród tych relkwi i pamiątek 

pierwsze miejsce zajmować będzie pieśń 

„arka przymierza“, pieśń, która, stojąc 

wiernie na straży nas skutych w kajda= 

ny, r zbrzmiała nad pami w przepotęż- 

ną fanfare zmartwychwstania i wol- 
— ności. 

I oto na granicy ciemności i słońca 
niewoli i wolności tulała się ona wraz z 
szarymi żółnierzami po okopach, na cza 
tach, w jwiście kul i huku granstów — 
wchodziła wraz x nimi na zwycięskie 
szańce i kładła sią w cicha mogiły, szła 


Śrófa. 1 ntycznia 1019 r. 


Na wiecu. 


Przemawiał jeden na wiecu: 
O, bracia umiłowani, 

O, miłe prostaczków rzesze, 
Chodźcie tu, smutni, stroskani, 
Chodźcie, a ja was pocieszą, 


Ręce wyciągał do tłumu: 

Już przebaczona wam wina, 
Jeno sią módleie w pokor”= 
Niepewien dzień, ni godzina, 
Królestwo zbliża się Bożel 


Oczy ma łzami zabłysty: 

O, ludzie, o, bracia drodzy, 
Wam życie swe w męce złożę! 
Błogosławieni ubodzy, 

Boć ich jest Królestwo Bożel 


Miłujcie nieprzyjacioły 

I Boże prostujcie steczki: 

Dla mnie-ć to droga do krzyża! 
Bądźcie jak one dziateczki! 
Królestwo Boże się. zbliża! 


I wszczął się nagle szmer w tłumie: 

Precz z nim! To burżuj! Fundusze 

Ma dostać lud wyzwolony! 

Łączcie się, proletarjusze! 

Niech żyje sztandar czerwony! 

| Az drugiej strony grzmiał okrzyk: 
Precz! On czerwienią poplami 
Biel naszą i amaranty! 
Bolszewik! Żyd! Precz z żydami! 
Niech żyje poseł Korfanty!! 
Julijan Tuwim. 


Warszawa. 


Now! ministrowie. 


Dekretem Naozelnika Państwa zos 
stali powołani: ob. Rłażej Stolarski na 
stanowisko ministra rolnictwa i dóbr pań- 
stwowych, ob. Józef Pruchnik — ministra 
robót publicznych, ob. Stanisław Stączek 
—min. komunikacji i Franciszek Wójcik 
—min. bez teki. Jednocześnie zwolnieni 
zostali z urzędów=ob. Moraczewski, mi= 
nistra komunikacji; ob. Franciszek Wojda 
—min. roln, i dóbr państw., oraz Wine, 
Witos z urzęda ministra. 


Aresztowanie Studnickiego w Poznania, 


„Kurjer Poranng* otrzymśt wiado- 
mość z Poznania, iż tamtejsza Rada Na- 
czelną Ludowa zarządza aresztowanie 
bawiącego tam Władysława Studnickiego, 
oraz odstawienia go przez Kalisz do Ware 
szawy. Aresztowała Studnickiego żandar- 
merja ludową polska, 


W sprawie wyborów do sejmu. 


Ministerstwo spraw wewnętrznych ko- i 
munikuje, że wobec dekretu Naczelnika Pań- ; 
stwa z à. 19:b. m.,przedłużającego o 10 dni | 
termin prekluzyjny podany w rozdziale IV 


| ordynacji wyborczej oraz dekretu z dnia 26 


Józef Maczka. | 


b. m. znoszącego urzędowa karty wyborcze, 


z nimi w niewolę, na tułaczkę, wciskała 
się w ciemność więzień — zbierając po 
drodze ish radość i ból, ich śmiech iłzy, 
krew, pot i znój i każąc iść do ostatka 
„do krwi ostatniej kropli z żył“, wierzyć, 
wierzyć i wierzyć, 

W pieśni tej zamajaczył nam na 
kartach historji naszych dni szary, star- 
gany mundur ostatuich niewoluej Polski 
żołnierzy, którzy z nią padając, w niej 
pa nowo na nieśmiertelność ożyli. 

Oto zmarł jeden z tych, którzy tę 
pieśń wyśpiewali, 


Józef mączka był żołnierzem.Nie miał 
wysokiego zaszczytu. Był „legunem*, po- 
tem kapralem, aż został porucznikiem. 
Nie rozkazy wał, wolał słuchać, Ale ci, co 
rozkazywali, słachać go też lubili — gdy 
śpiewał, A śpiewał wszędzie, i nocą na 
czacie, na patroli, na postoju i w ogniu 
i na biwaku, Spiewał im duszę własną i 
ich duszę. A o duszy jego niech świad- 
czy jego pierwsza, chłopięca jeszcze pra- 
wie modlitwa: 


„O Polsko moja! Spraw cudów Twych mocą 
przez Twych objawień wizje pałające — 
niechaj się piersi moje tak wyzłocą, 

jako Cyborjum, klejnotami lśniące — 

iżbym mógł godnie — wśród hymnów anielich 
stawić w nim święty Miłości Twej klelichi!... 


Weż serce mojó — i złóż u stóp tronu 

Twej dawnej chwały —niech paziem Ci będzie, 
niechaj w rycerskim są prawi urzędzie, 

niech bierze w siebie hart 1 siłę dzwonu, 

co dawnej sławy Twej pamiętny godzin, 
wyśpiewa przyszłej godzinę narodzin!“ 


Mączka — to typowa postać żołe 
nierska Polski porozbiorowej. Dziwna 
rżecz, czemu u tych wszystkich żołojerzy 
przejawia się na |xażdym kroku, wśród 


| dn. 4 stycznia, wobec czego delegaci pro- 


generalny komisarz wyborczy rozeslal przo- 
wodniczeąrm komisji głównych instrukcją do- 
datkową do ordynacji wyborczej do sejmu 
ustawodawczego. Instrukcję tę podajemy 
w streszczeniu. 


Wobec ustalonego dekretu z 12 grud- 
nia 1918 nowego brzmienia ordynacji wy- 
borczej art. 69 ord. wyb. urzędowe karty 
wyborcze według ustalonego wzoru i zaojia- 
trzone pieczącią urzędową głównej komisji 
wyborczej zostały zniesione. Głosowanie ode 
bywać się będzie za pomocą kart nieurządo+ 
wrch dowolnego formatu i kolorn. Na kar- 
cie wyborca oznaczyć winien jedynie numer 
listy wyborczej, na którą głosuje i numer 
ten może być drukowany, hektogralowany, 
pisany ołówkiem, piórem lub na maszynie 
cyframi arabskimi lub rzymskiemi lub wypie 
sany literami. Na karcie mogą być umiesz- 
czone jedynie dopiski, zawierająre wskazówki 
co do samego numeru, np. głosnią na listą 
M, nn listę i t. p. Inne dopiski powodują 
nieważność karty. 

Jsoperty wymienione w art. 70 i 72 


ord, wyb. winny być ostemplowane pierzęcią 
głównej komisji wrborczej i dostarczone 
w odpowiedniej ilości komisarzom wyborczym. 
Wobec przedłużenia terminów (dekret 

z dnia 19 grudnin) w art. 43, 47, 51 i 54 
ord. wyb. kandydatury poselskie mogą być 
zgłoszone na ręce przewodniczącego komisji 
głównej do dnia 9 st. włącznie, oświad-ze- 
nia zaś grup wyborczych, iż tworzą związek 
wyborezy do dnia 12 stycznia włącznie, Od- 
powiednio do tego główna komisja wyborrza 
o brakach, dostrzeżonych w zgłoszeniach I | 
oświadczeniach o wada*h zawiadomić pelno- | 
moeników grup do:13 stycnia, n wady te i | 
braki winne być usunięta do dnia 16 stycz- | 
nia, ześ w dniu 17` główna komisja wybor- | 
cza ustala ostatecznie listy wyborców i roz- | 
"l 


-——— m o 


syła je komisjom miejscowym. 

Wyjaśnienia ministra sprawiedliwości 
z 17 grudnia 1918 r. do art. 69, wobec no- 
wej redakcji tego artykułu nie obowiązują. ` 


W przededniu ogłoszenia stan 
wojennego. 


(wł) Według wszelkiego prawdopo: 
dohieństwa, dziś zostanie ogłoszony stan 
wojenny, | 


O ujednostajnienie sądownictwa w 
Polsce, 


(wł.) W Warszawie bawią — prezes 
sądu łwowskiego p. Czerwiński, oraz prezes | 
sądu krakowskiego p, Walter. Obaj oni przy= | 
byli w sprawie . ujednostajnienia sądownie« 
twa w Państwie Polsktem. Delegaci odbyli 
konferencje w ministerstwie sprawiedliwości, 
następnie zaś konferowali z prezesem mini+ | 
strów. 


Delegaci z Wilna. 


(wł) Przybyli do Warszawy br. Umias- 
towska, p. Mielewska oraz mec. Strumiłło 
z Wilna, Niemcy ustąpić stamtąd mają w 


szą o zarządzenia rządu polskiego. Dele- 
gaci byli u p. prezesa ministrów oraz 
ministra spraw zasranicznych, 


każdych okoliczności, nawet wśród  plą- 
sów, wśród ochoczego przedbitewnego 
mazura, myśl o śmierci, Jek gdyby w ser- 
ce każdego z nich wżarł się niezmiesza- 
nym, jakimś fatalist:.eznym stygmatem 
ów napis z grobu. Żólkiewskiego, któ- 
rym matka Sobieskich swych synów kar- 
miła: 

„O quam duqce et decorum est pro 
ratria mori..* Każdy z nich wierzy ślepo 
w zwycięstwo, czasem nawet po Werzilin- 
szowsku „contra spem* lecz wierzy, choć- 
by to zwyciestwo po wiekach nawet 
przyjść miało. Widać jednak, że na duszę 
polską za wiele naraz bólu padło, że na 
barki żołnierskie za wiele włożono, że 
przecież, choć nieraz „z próżną panewką*, 
trza po zwycięstwo sięgać, trza jeden po 
drugim padać. aż w końcu przecież zo- 
staną ci, którzy nie padłszy — zwyciężą. 

I Mączka w swych dziecięcych ro- 
jeniach widzi siebie „z brzekającą sza- 
belką i srebrnemi ostrogami*, „na koniu 
z rozwianą grzywą* jak „pod Napolea 
nêm“ idzie w świat „szukać sławy“ — i 
Poiski dalekiej po świecie“. 

Marzy Mączka, jako chłopie, o hufcu 
powstańczym, prowadzonym przez siebie 
ciemną nocą przez śnieżne zamiecie... — 
Sen jego się ziszcza—„chociaż może nie 
zawsze — nie zawsze jednako* — widzi 
wstającą z martwych Polskę, lecz w tejże 
samej chwili powiada: 


Tylko nie wiem... gdy głowę położę znużony 
gdzieś wśród wrżawy wojennej = na krwawym 
[zagonie 
czy ujrzę w mgłąch przedsennych — w słone- 
[cznej koronie 
koniec bajki czarownej — w dzieviństwie wy- 
i (aśnlonej.» 
Ten fatalizm, to przeczucie, a raczej 
powność bliskiej śmiersi bije prawie m 


| jackiej, 


Rzut oka na gospodarkę niejską 
w rst IB” SE 


——— 


Zaczątki naszego życia samorządowego 
nie rozwijały sią nni w przyjaznych, ani tef 
normalnych warunkach. 

Przedewszystkiem wybory odhyty się w 
myśl i na zasadzie $ 19 Ustawy o miastach 
Hindenburga, czego wynikiem, że najlicznieje: 
sze warstwy pracujące (kurja VI) miały stos - 
sunkowo najmniejszą liczbę przedstawicieli= 
zaledwie siedmin, następnie zaś Í tak, stwos 
rzóna w ten sposób sztuczną pseudo*repree 
zentacja ludności, znajdowała się viagle pod 
pieczałowitem okiem okupacyjnych władz nade 
zorczych, t, j. łódzkiego niemieckiego prezy 
dium policji, które bardzo często najłegnie 
niejsze i najniewinniejsze »rojekty Rady 
miejskiej paraliżownło, w myśl z góry idące- 
go nikazi: dać zewnętrzne pozory samorząe 
du, faktycznia zaś nieograniczoną włądzę za» 
trzymać przy sobie, 

Prezydent policji pozwałał sobie często 
i to w bezwzględny i arogancki sposób na 
karcenie Rady miejskiej za każde jej śmiełe 
sze wystąpienie, Mimo to radni robotnicy 
rzucali śmiuło ostre słowa krytyki i potępiee 
nia pod adresem wrogich i despotycznych 
wladz okupacyjnych, zmierzających do ekono= 
mieznego wyniszczenia kraju, zgnębienia 
wszelkiej myśli politycznej i wygłodzenia 


mieszkańców. 
Znaną jest odpowiedź. prezydenta po: 
WJ 
któ.. 


cji Loehrsa, odpowiedź godna wandala 
rana, jaką dał przedstawicielom miasta, 
rzy wskutek uchwały Rady miejskiej zwróe 
cili sią do niego z protestem przeciwko chwy= 
taniu masowemn ludzi po ulicach i wysyła- 
nin ich na roboty przymnsówe do Prus.  " 
— Dla polaków — odpowiedział cynicze 
nie Lochrs — są tylko dwie drogi: jedna na. 
cmentarz, a draga do Prus. b 
Mimo to wszakże radni lewicowi wy: 
stępowali w każdym wypadku ene 
demaskując nikczemną politykę władz okupas 
oyjnych, ra | 
Lecz eóż rezultatem tego było? 
Przedewszystkiem aresztowanie obecne" 
go komisarza m. Łodzi, ówczesnego radnego” 
Aleksego Rżewskiego, który dzięki jedynie 
swej odwadze i niesłychanej Śmiałości, bèa 
wał się z rąk konwojujących go siepaczów 
pruskich 1 ukrył sią w okupacji / austrye.- 


Dalej wydano rozkaz uwięzienia rađe 
nych robotniczych Ignacego Gralaka i Izrae= 
la Lichtenstejna, którzy, dowiedziawszy sią 
o tem, zdołaii w porę się ukryć. 

W dniu 13 lutego 1918 r. odbyło się- 
wiekopomne posiedzenie Rady miejskiej, na” 
którem wszystkimi głosami, z wyjątkiem rade 
nych Gralaka i Lichtenstejna, którzy złożyli: 
odrębną deklarację, uchwalono energiczny, 
daleko energicznieiszy, niż przyjęty przez 
Radę miejską w Warszawie, protest w sprae. 
wie oderwania Chelmęzczyzny. i 

W dniu 21 lutego dzisiejszy komisars“ 
okręgu łódzkiego Antoni Remiszewski, óww 
czesny radny, po niezwykle silnem umotye 
wowaniu, po wyrażeniu calej pełni oburze 
na postęwowanie „pałkarzy* łódzkich poda 
czas manifestacji z powodu oderwania Chełm= 
szezyzny w dniach 17 i 18 lutego 1918 r4 
zgłosił wniosek demonstracyjny, przyjęty” 


każdewo jego wiersza. — Nie posądzi go- 
jednak nikt o egoizm — wytłumaczyć to 
łatwo. Bo oto to dziecię polskich niwt 
urodzone w niedoli, okute w  powiciu, 

doczekało się wreszcie tego, co dziad je= 

go i ojciec przeżył — walki za Polskę, 

Ojcowie nie doczekali welności, On jej 

elicinł doczekać. I stąd to pragnienie: oby 

jeszcze przed śmiercią... A może to'i prze- 

czucie — lecz za to go winić nie można. 

Wielki duch jest i proroczym zarazem — 

prorokował wire sobie i nie pomyli się 

w niczem. Zresztą nle jedyny on 'z żoł- 

nierzy poetów: takim był też niemiecki 

Korner a i nasz Romanowski. 

Mimo mgły smutku, jaki to przeczu- 
cie Śmiefci wyciska na całej jego poetyc=. 
kiej twórczości, niema w nim nigdzie gies 
nia ekliwej sentymentalności, jakiej, nig- 
stety, nie brak całej  plejudzie naszych 
„wojennych poetów“; siejących gęsto kar: 
taczami, lejących wrażą krew i marzących 
o śmierci na okopach — za stolikiem ka- 
wiarnianym i w dymie — tytuniowy mł e 
ro pisał Mączka, sam serdecznie przeżył 
i prowdę pisał, Z poezji jego bijë an 
buńczuczny, szeroki, rozmugzysty gest 
żołwierski i to żolniersko-polski, GW spe: 
cyliezny gest, który nie ma nio wipe 3 
go ze znienawidzonym przez nas mi m | 
ryzmem. — Oto ud starego kaprala rá 
przyjmuje radę, iż o dziewczynie najłat= * 
wiej zapomnieć „nrzy żartach 1 przy wi- 
nie*, Na biwakach za „pan brat zabawia | 
sią ze starszyzną, olioć prostym jest s 
gunem“, pijąc w ręce chorążego pa 
polskiej zdrowie*. Lecź i respekt pres h 
nimi zdać potrafi i to nie byle gdzie bg 
nawet w trnnmles 

Bo oto „kapral Mączka”, 
swe imią do pamiętnika swej 
towej, przedstawia sobie, iż kiedyś, 
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s wanej przez policję. 
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"podkreślić należy, iż prokurator sądu wojen 


© 


' gh znak protestu zawiesiła swe posiedzenia 
+ Hem 


. 


 dniczącego Rady inż. T. Sulowskiego i rad- 


"spznaczył, że nie żąda dla niego kary śmier- 
i giro na 4 i pół roku ciężkiego więzienia, 
rzy 
„ skiemn zamieniono karę więzienia na 20,000 
mrk. g 


„ domił sobie w jakich warunkach za czasów 
ý ci miado] pikiefhauby pruskiej prowa- 
z dzoną był 

e oddział świadczeń  c'"upacyjnych obciążał 
_ miasto: sumą 8,671,460 1. k. 


| 1010 (bez wydziała zaprowiantowania miesta 


łącznej 'sumie 45,823,140 mrk.) 
M 4,2380 mk. 8 fen., czyli że dostawy na: 


s. 
przez Radę, aby asygnować mrk. 1,000 na 
rzecz ofiar z pomiędzy ludności, poszkodo- 


(- Wiadze okupacyjne ża zezwolenie na 
obrady nad pówyższemi sprawami, dopiszcze- 
mie do zgłoszenia deklaracji, jako też po- 
wzięcie odnośnych uchwał, uwięziły przewo- 


wą sądowi wojennemu. 
„ „Jako, fakt niesłychanej czelności krzy: 
„$ackiej i ich buty i nienawiści junkierskiej 


Beo: prol. A. Remiszewskiego, przekazująo 
spra 


w oskarżeniu co do radnego Remiszew= 
skiego, żądając jaknajsurowszego nkarania, 


lg” ¿i 
‘ej jedynie dlatego, by nie czynić zeń boha- 
eska „narodowego | 

„| /W rezultacie sąd wojenny skazał prze- 
wodniczącego Sułowskiego na 8 miesięcy 
więzienia zwyklego, radnego zaś Remiszew- 


„ałożeniu kaucji mk. 20,000 przewodniczą- 
cego Sułowskiego, do czasu uprawomocnie- 
mia się wyroku wypuszczono z wiązienia. 

` Ponieważ od wyroków sądów wojen- 
ch niema apelacji, prezydjum Rady miej- 
lej, łącznie z magistrateim, z pobudek czy- 
sło humanitarnych, zwróciło się do Beselera 
v prośbą o ułaskawienie. W połowie kwie- 
tnia 1918 r. Beseler zatwierdził ostatecznie 
wyrok odnośnie do radnego Remiszewskiego, 
przewodniczącemu zaś Rady miejskiej Sułow- 


grzywny. 

Byle marki brać | 
*"otRada miejska przez' cały ten czas—od 

S1 lutego 1918 r. do 24 kwietnia 1918 r. 


`. Te przykłady wystarczą, aby ogół uświa- 
a gospodarka miejska, tembardziej, 


_/ Ogólny budżet miasta na rok 1918 — 


f komitetn rozdziału chleba i mąki — w 
wynosił 


wynosiły niemał „10%. Należy tu 

szczo. zauważyć, że budżet m. Łodzi za 
1918—19 rok jest EER ae BAR że wy» 
datki normalne wynoszą zaledwie około 12 mi» 
marek, wydatki zaś anormalne, spo- 
wodowane koniecznościami wojennemi, wy- 
ROSZĄ ło 26 miljonów marek. 
«Przy zupełnem zniszczenia przemysłu, 
planowem zubożaniu ludności, nie true 
stwierdzić, jak w takich warunkach n- 


 trmidnioną jest gospodarka miejska, to też 


nio: dziwnego, 


T S 


że na pokrycie niedoborów 
koniecznem było zaciąganie wciąż nowych 
joan na nadzwyczaj niedogodnych wa» 


= - Dalecy Late! od tego, by twierdzić, 
te-gospodarką miejską kierują geninsze, mu- 
simy atoli przyznać jaknajbezstronniej, iż 0- 
badwaj burmistrze stoją w zupelności, pomi- 


- mo nad wyraz niesprzyjających okoliczności, 


ı pa wysokości zadania, czego dają dowody w 


swej niesłabnącej energji, 


niezmordowanej 
i skrzętnej zapobiegliwości, by wszyst» 


; | wach porę zaradzić, utrzymać calą ma- 
: ohing w ruchu, by utrzymać lad i porządek 
~ witak różnorodnych, jak obecne, gałęziach 


Ia 
we 


" wiersz: 
4 


„afeszy się, iż wtedy przed śmiercią driew- 


biy 


: pan chorąży z wojny wróci | wzrok swój 


(Ba karty pamiętnika rzucając, napotka 
ego imię, wtedy 


. .aprzeczysta, wspomni— jakoweś mary... 

„ moby dalekie armat odgłosy... 

Ls kapral... żołnierskie śplewki... pogwary.,. 
x wapomni.. poduma... pogładzi włosy — 
-A by łzę ukryć, schyli się nisko, 

+ _ dodając: „nie zło było chłopiskot* 


/.4 kapral wtedy w dalekim grobie 

-'ręce na „baczność* mając po sobie, 

i rzecze mogllnych tonem odmętów; 
Panie chorąży — bez komplementów”... 


Prawdziwym klejnotem naszej liry 
ezńa-erotycznej poezyi pozostanie jego 
„Krótki, przedziwnie mięki, lecz męski 
raz; „Dziewczyno moja“. Mimo przeczu- 
oeta śmierci, bije z niego taka męska moc 
hardość, a przytem tyle ukochania życia 
jego piękna, iż choć sam stoi 

„a ćmiercl wrót —u życia miedz” 


„%%3ę06 po raz ostatni nań jeszcze 
/„władne wrócą czary”. 


Żolnierz z krwi i kości nie bawi się 
w politykę. Przyjmuje fakta. tak, jak na- 
stępują po sobie, jak 84. Dlatego brak 
"w jego poezji giębszej refleksji—polity- 
segnej: dominuje w niej serce nad rozu- 


„mem. Nadchodzi akt 5 listopada, manifest 


dwóch. cesarzy. Zastaje go na postoja w 
Baranowiczach. Do poety bieży brat Aaka 
Strony, zmieszany, z pałającen czułem i 
skroniami, by mu o akcie donieść. Maoz- 
ka przeczuwa wieść i woła: 


/_ „Przebóg—na rzęsach twych rosa! — 
` ty płaczeszfi... Nie kryj, widziatemi.. 


Sroda, 1 stycznia 1919 r. 


gospodarki miejskiej.  Tembardziej zatem 
oburzającem jest niesprawiedliwe i nietak- 
towne zachowanie się i niedocenianie zasług 
i pracy kierowników naszego miasta, przez 
pewien odłam łódzkiej prasy. 

Jeszcze lepszymi torami szła by gospo- 
darka miejska, gdyby burmistrze nasi mieli 
dzielnych .wspólpracowników na wszystkich 
stanowiskach kierowników poszczególmych 
wydziałów — lecz, niestety, stwierdzić mue 
simy, że w wielu wypadkach tak nie jest. 
Co do Rady miejskiej, to jakkolwiek 
nie jest ona istotną wyrazicielką interesów. 
wszystkich warstw ludności, wykazuje jednak 
wiele dobrych chęci. 

Część radnych, niestety mniejsza, gor- 
Tiwie poświęca swój czas, wiedzą i doświad- 
czenie na usługi miasta — większość atoli 
jest przeważnie obojętną, zadawalnia się przy- 
chodzeniem (nie zawsze) na posiedzenia Ra- 
dy i podnoszeniem rąk do góry, hib opuszcza= 
niem ich na dół, w zależności jak to czynią 
menerzy ich frakcji. 

Na minus Rady miejskiej należy zapi- 
sać jej zbytnią gadatliwość,. co przeciąga w 
nieskończoność obrady, opóźnianie się z przy- 
bywaniem na sesje, oraz niesłychane zacie- 
trzewienie gdy na porządku dziennym znaj 
dą się kwestje narodowościowe. 

Ostatnio dało się zauważyć, iż niektó- 
mówcy zabierają głos kilkakrotnie nie 
tyle dlatego, by rzucić nowe światło na da- 
ną kwostję, ile by zyskać sobie sympatję i 
przychylność dość licznej galerji, a w ten 
sposób urabinć sobie popularność i, być mo- 
że, torować drogę do... krzesła poselskiego. 
Mimo to Rada miejska przeprowadziła 
szereg doniosłych uchwał, że przytoczymy 
tylko wprowadzenie stopniowego powszech= 
nego nanczania elementarnego, zatwierdzenie 
statutu kasy chorych dla pracowników miej- 
skich, podwyższenie dodatku drożyźniancego 
dla wszystkich bez wyjątku pracowników 
miejskich, oraz uchwalenie jednorazowego w 
miesiącu grudniu, zatwierdzenie ustaw o miej- 
skim podatku dochodowym, od przyrostu wła- 
śności nieruchomej, ustawy o podatku od nie- 
ruchomości, 50% dodatku od patentów, 50 
proc. dodatku od podatku mieszkaniowego, 
podatku od widowisk i t. p. 

Na zakończenie trudno pominąć milcze- 
niem szeroko podjętą przez nasze władze 
municypalne akcją pomocy dla powracają» 
cych z niewoli, lub robót przymusowych, 0- 
raz akcją pomory dla bezrobotnych, w czem 
Łódź wyprzedziła inne miasta Polski, ` 
Dziś akcja pomocy dla bezrobotnych 
spoczywa w kierowniczych rękach polskich 
władz rządowych, niemniej wszakże pierwsza 
zasługa podjęcia jej należy do naszego ma- 
gistratu. 

W wyżej przytoczonem streszczeniu za- 
wiera się całokształt gospodarki naszego mia- 
sta za rok ubiegly. 

J. Garl. 


Od wydawnictwa. 

Z dniem 1-ym stycznia r. b. cena pre- 
numeraty „Głosu Polskiego“ wynosić będzie 
miesięcznie mrk. 4,50, kwartalnie — 13,50- 
Za odnoszenie do domów pobierana będzie do- 
płata 50 fen. na miesiąr. Z przesyłką pocz- 
tową „Głos Polski* kosztować będzie mrk. 5 
50 f. miesięcznie, oraz 16,50 mk. kwartalnie. 


a słowo stało się ciałem... 
o przennjświętsze niebiosat.., 


Wiemt... nie mów... radość zabije... 
«Królowo Polskiej Korony! 

Wiem, tyś jest Zwiastun natchniony; 
Ojczyzna wstała — i żyje... 


Serce poety mówi: jest—j bije i pra- 
wie pęka x radości, choć rozum milczy 
i nic nie mówi,że to nie jest tak, jak być 
powinno. I gdyby poeta stanął wraz z 
Aligierem z „Nielokończonego poematu“ 
Krasińskiego w podziemiach weneckich, 
uslyszałby może ów „Chór podziemnych 
złosów*: „Udawać, udawać, że się wskrze= 
sza umarłych—że się żałuje morderstwa“, 
Usłyszałby głos z góry: „Stańc'e się bu 
downikami woli Rożej na planecie tym. 
W każdym kształcie społecznym, uwidom= 
cie wiarę—nadzieję—miłość* i odzew gło 
Bćw z piekła: „..dyplomacją = policją — 
żandarmerją..* Bo tam ten akt, jak i 
wszystko następne, zostało proroczym du- 
chem Krasińskiego przed z górą pól wie- 
kiem przepowiedzianę, Nam żal tego go- 
rącego uderzenia czystego 8+rcua poety — 
bo to było ostatnie jego uderzenie—a za 
wczęśnie ono bić przest. ło, 
Każdy obrazek w jego poezji malb- 
wany jest uderzeniem serca. Oto naprz. 
przesławna szarża rokitniańska: 
Sława-królewna woła ku sobie rotmistrza ułań- 

[skich rot 
Wąsowicza. Dosiada on wiernego konia i pędzi 
[w biask: 


„Falą złote kłaniają się łany — 
spiewa tobie las szumny i sad; 
hej! ulan” to jadą — ulany 
nasze krasne ułany z przed lątl* 


Na czele wiernego hufn, tumsenami 


rłocistej knrzawy pędzi wichrem rotmistrz 


| ŁÓDŹ 
Wiadomości bieżące. 


Z Rady Szkolnej Okręgowej m. Łodzi. 


Na poniedziałkawem posiedzenia Ra- 
dy szkolnej okręsowej m. Łodzi zalatwinn 
no następujące sprawy: projekt bndżet» 
szkolnego na rok 1919—20 został zrefor- 
mowany przez specjalną komisję i przy- 
jęty przez Radę szkolną. 

Wobec przewidzianego wprowadzenia 
przymusu szkolnego, Rada szkolna okrę- 
gowa postanowiła powiększyć od przy- 
szlega rokn szkalnezo ogólną liczbę nit- 
działów szkół miejskich da 760 (było 613), 

W sprawie zebrań postanowiono ener- 
gicznie wystąpić do masgistratn z prośbą 
o zaopiekowanie się losem dzieci, uczę: 
Rzezajncych do ochron, wnbec tego, 2e 
R. G. O przestaje z d. 1 stycznia 1019r. 
wypłacać zapomoci utrzymywanym przez 
nią ochronom w Łodzi i dzieci będą po- 
zbawione opieki i pomocy. 

Postanowiono powiększyć w bndżecie 
przeznaczoną na kursy pedegogiczne sumę 
do 75000 m. i otworzyć dwa oddzialy — 
ogólna nznpełniający dla nauczycieli i 
przygotowawczy—dla kierowników. 

Postanowiono otworzyć kursy dla 
achronrarek i na cel ten przeznaczono 
36 000 mka 

Mają być otworzone też kursy po- 
południowo=przygotowawcze dla kierowni- 
czek ackron, na ca przeznaczono 16.000 m. 

W kwestji rmachn szkolnego przy 
uł. Średniej nr. 14, postanowiono zwrócić 
się do magistratu, aby maristrat przezna- 
czył ten gmach dla seminarjum nauczy- 
cielskiego, kursów pedagogicznych i mu- 
zeum pedagogicznego. 

Wobec tego. że pensje nanczycielstwu 
bedzie wypłacało ministerstwo, Rada 
szkolna na ten cel nie przewiduje żadnych 
sum, 


Rejestracja strat wojennych. 


Termin przyjmowania zgłoszeń do 
rejestracji strat wojennych został prze» 
dłużony do 1 lutego 1919 roku. 

Jest to bezwzględnie ostateczne p!ze- 
dłużenie, gdyż bilans rozrachunku między- 
państwowego, ma między innemi pozycjami 
zawierać również i sumę odszkodowania 
za ustalone straty wojenne. Bilans ten 
musi być przedstawiony na konzresia po- 
kojowym, więc w najbliższej przyszlości. 

Wszyscy zainteresowani muszą być 
przygotowani na to, iż po dniu I lutego 
nie będą uwzględniane żadne reklamacje 
i zgłoszenia, 

Rejestracji podlegalą: 1) straty, spo- 
wodowane przez działania wojenne wsze|- 
kiego rodzaju; 2) Rekwizycje, konfiskaty, 
przymusowe sprzedaże; 3) straty wywoła- 
ne przeze kwaterunki wojskowe, lokale 
zajęte przez rezerwistki; 4) Kary i kons 
trybucje nałożone wbrew konwencji has 
skiej; 6) Kaucje i depozyty w rządowych 
instytucjach rosyjskich; 6) należności od 
NOSZA APEL TES GE ERE E TORO A ORG 
do swej kochanki białej, Sławy, na gody, 
Jedzie hardy a strejny z junakami swoimi 
we swaty. Kochanka wysyła naprzeciw 
swój orszak dostojny: 


„zagrzmią setne na wałach armaty — 
na twsra pada przed tobą tłam zbrojny, 
grzmią wiwaty a leją się miody... 

hej — wy gody — czerwone wy godyl..* 


A rotmistrz wtedy z konia w niskim 
chyli się pokłonie, i u kresu długiej tę- 
sknoty rzuca pod stopy swej kochance 
złoty swój pałasz, Dopelnia się ślub: 


„Na dzierganej rubinem murawie 
spocznie rotmistrz po trudach I znoju... 
przy kochance swej bialej—przy Sławie..." 


Śmierć nie w kirg, Jecz w kwiecie 
nbrana, w tęczę sadów, w sloneczny blask, — 
śmierć wichrów poszumną, swawolą Toz- 
śpiewana i grzmiąca weselnemi wiwatami!! 
Czyż nie możemy, mając taką koncepcję 
śmierc) żołnierskiej, rzucić w twarz całe 
mu światu pytania: „Pokażcie, kto z was 
tak umierać potrati?* 


Młoda, płomienna, tętniąca życiem 
jaklemś nowem, wtłaczająca się siłą w 
nową formę poezja Mączki — nie jest by- 
najmniej poezją t. zw, Młodej Polski. Za- 
latuje z piej duch jukiś dawny, jakiś po- 
szum legend napoleońskich, echa gawędy 
Mozartowskiej.. Romanowski, gdyby żył, 
byłby mu przyjacielem. 

Dla charakterystyki Mączki koniecz- 
nem jest znać jego wierszyk, zatytulowa: 
ny: „Matuli mojej“. 

Ôto na wojnę wybiera się wraz ze 
swym młodszym bratem. Kiedyś nadej- 
dzie może chwila powrotu, a wtedy może 
nozwoli dobry Bóg, iż razem wrócą do 


Nr. 1. 


rosyjskich banków akcyjnych oraz wszel- 
kie należności od władz okupacyjnych, 


Egzaminy policyjne. 


We wtorek odbyły sią egzaminy w 
szkole dla policjantów pod przewodnicte 
wem naczelnika policji p. Zbrożka, 

Po egzaminach odbyły się ćwiczenia 
z boksu i szermierki. 

Na zakończenie przemawiał o istocie 
służby policyjnej kierownik szkoły komi- 
sarz Januszkiewicz. 

Szkolę ukończyło 52 policjantów, 


Teror ekonomiczny. 


Pomimo zarządzeń policji, oraz wypła- 
cnnia zapomóg rządowych, objawy teroru 
ekonómicznego ze strony robotników wzglę: 
dem fabrykantów nie ustają. 

W dnia 80 grudnia znów zanotowano 
cały szereg ekscesów, a mianowicie: przy ul. 
Piotrkowskiej 265 robotnicy zaaresztowali 
fabrykanta Zajdlera, domagając sią wypłace- 
nia zapomóg. Fabrykanta oswobodziła do- 
piero policja. 

W fabrece br. Makow przy ul. Karola 4, 
robotnicy przynaresztowali fabrykanta Mako- 
wera, współwłaściciela firmy; po usunięciu 
robotników przez policję, fabrykant przyrzekł 
wyplacić każdemu z robotników po 50 mk. 

W fabryce Jarocińskiego przy ul. Tav 
gowej robotnicy uwięzili zarządzającego 'dy- 
rektora Berlinerblaua, gdzie również inter- 
wencjowała policja. Í 

Tegoż dnia robotnicy zebrali się w 
liczbie kilkuset w kantorza fabryki Bennicha 
przy ul. Piotrkowskiej 105, domagając się 
wyplacenia zapomóg w wysokości 250 mk. 
na osobą. Dodać należy, że robotnicy tejże 
fabryki przed świętami otrzymali już 
po 100 marek jednorazowej zapomogi. Ro- 
botn'cy uwięzili w kantorze obu braci Ben- 
nichów, nie wypuszczając nikogo, aby nie 
zawiadomiono policji, następnie utworzono 
specinlną straż, by nie czynić zbiegowiska 
na ulicy. Wszelkie perswazja nie nie poma- 
gały, nawet delegatów własnych robotnier 
nie chcieli słuchać, gdy ci zaproponowali 
danie fabrykantowi terminu dla zebrani» 
pieniędzy. 

Obiężenie zaciągnąło się na kilkanaście 
godzin. Przedtem steroryzowano fabrykan- 
tów: Weyera przy ul. Milsza 8, Tajtelbauma 
przy Dzielnej 30, Sztylera przy ul. Cegiel- 
nianej, Gustawa Szrajera przy Dzielnej 42 
w mieszkanin, dalej jednego fabrykanta przy 
ml. Nawrot 36 i t. d. i | 

Policja wszędzie przeciwdziałała, lecz 
wypadki wybuchają sporadycznie. 


Wiec partji komunistów. 


Wozoraj 0 godzinie 7 wieczorem, w Sai 
Koncertowej przy ul. Dzielnej odbył się wiec. 
zwołany przez komunistyczną partję robot 
nieza. ; 

Wiec ten miał na celu uchwalenie pro 
testu przeciw ostatnim wypadkom w Zagię- 
biu Dąbrowskim i w Warszawie. Zebrało się 
około 2,000 osób. i : 

Na wiecu przemawiali: delegat war: 
szawskiej rady robotniczej, Królikowski, Sta- 
bilis i inni. 

Po przemówieniach zebrani, około go 
dziny 8 wieczorem, utworzyli pochód przez 
ul. Dzielną i Piotrkowską, śpiewając pieśni 
rewolucyjne. 

Na dziś na godz. 2 po południu partje 
zapowiada drugi wiec w fabryce Grohmana. 

TTE A 
progów matczynej chaty, Lecz — może 
wróci tylko jeden, 

` A wtedy drugi: 


„nie przyjdzie—rzecze—brałt ze źniw 
calować twoje dłonie, 

powalił ci go sen wśród niw, 

na zżętym gdzies zagonie, 

W dalekiem polu brat śpi mój, 

w skrwawionej legł koszullm 

i medaljonik i list Twój 

do piersi zimnej tull,“ 


Lecz może żaden z nich nie wróoi,.. 
A wtedy: 

„0. Matko, ucisz łry i ból, 

a pomyśl w onej chwili: 

zapracowali się wśród pół 

toż słodko będą snili... 


Bo skoro snem ich zmorzył sen — 
na krwawej śpiący grzędzie 
Twojego serca jasny cud 

przez wiekł śnić się będziet.„* 


Mączka nie wrócił.. Legł w niezna- 
nej mogile na Kaukazie wtedy właśnie, 
gdy m gromadą rozbitków, w nowo sfor- 
mowanym Legjonie wracać miał na rubie: 
że ojczyste. 


Jakikolwiek sąd wyda historja o czy: 
nach naszych, o krwi przez Lieejony prze- 
lanej — to jedno napewno'zazuaczy, iż w 
wymodlonej przez wieszczów naszych „Woj 
nie powszechnej za woluość ludów* nie 
brakło i nas. 

Pozostanie jednak legenda zaklęt» 
w cuduą formę poezji Józefa Mączki. 


T. Piotrowski. 


— — —  „— „—  „— 
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Zebranie fabryczne. 


Dnia 2 stycznia 1919 r. o godz. 10 
rano odbędzie sią zebranie robotników 
fabryki Rosenblata, Swatka i Bormana. w 
selu wybrania delegatów do Rady Robo- 
tpiczej i komitetu fabrycznego. 


Teatr Polski. 


Dziś, to fest dn 1 stycznia, dwa przedsta- 
wienia, Po południu o godz 3-0] po cenach po- 
puiarnych wspaniale dzieło St, Zeromsk ego p. t 
„Sulkowski”,, należące do nalsi niejszych sztuk 
współczesnezó po skiego repertuaru Wieczorem 
m godz. 7 min $0 powtórzenie „Wesołego Wie- 
ezorn Noworocznego* przyjętego iście premjero- 
wyml oklaskami. W „Wierzorze* udział bierze 
saty: zespół teatralny z pp: Żbikowską. Rychłow- 
skim, Tatarkiewiczem. Stemaszką, Wiśniewskim, 
seb oj oraz z p. Fertner-Wisniewską na 
czela, 


Jeszcze o rewizji w synagodze. 


Dowództwo ‘miasta Łodzi zawiadomiło 
zarząd. gminy żydowskiej, że dochodzenia, 
prówadzone w sprawie rewizji w synagodze, 
tudzież w sprawie przeszukania karawanu ro- 
zultatów pozytywnych nie wydały. Stwier- 
dzono, że rozkazu do wykonania powyższych 
rewizi nie wydała żadna z władz wojsko- 
wych, P. O. W., że więc rewizje były do- 
konane przez organy, które upoważnienia na- 
Jeżytego nie miały, możliwe nawet, że przez 
czynniki ani do wojska, ani do P. O. W. nie 
należące, Dochodzenia dalsze są w toku. 


Ucieczka aresztanta. 


Wczoraj o godz. 11 przed południem 
w sadzie okręgowytn rozważana była spra- 
wa Antoniego Kierpala, oskarżoneso o 
współudział w kradzieży krowy u Marjan- 
ny Grombaci we wsi Guzewie, wartości 
8000 marek. K. prosił o pozwolenie udania 
się do ustepu, gdzie uśpiwszy czujność 
policjantów przy pomocy otwarcia okna 
zbiegł, Poście za zbiegiem nie.dał rezul 
tatu pomyślnego. 


TEATR POLSKE (Cegielniana 63) 


od dyr. Franciszka Rychłowskiego. — „Apos 
kowski Czwartek 2 stycznia „Pomysł pan= 
ny Francisrki'' (premjera), komedja w 4-ch 
aktach PoGarnu't Dekoracje B. Lechowskiego. 
Reżyser K, Tatarkiewicz. 


Sala Koncertowa. 


Koncert Ł.O.S. Sol Zb. Drzewiecki. 
j Dyr. Br. Szulc, 


Pierwszym, który zwrócił uwagę na 
„Fantastyczną sywfonję* Rerlioza i prze- 
szał dej! doniosła znaczenie, był Rob. 
Seltmaun. Jego artykuł, umieszczony w 
„Nene Zeitschrift flir Mnsik* w 1835 r. 
poświęcony był szczegółowej analizie 
fzieła, w którem wielki romantyk widział 
speluienjie tęsknot za syntetyczną sztuką, 
zespalającą w sobie muzyką i poezję, ale 
zarazem występował przeciwko metodzie 
Berlioza, nakazującej niewolniezo śledzić 
za programem i komentarzem autora, 

JTreść ideowa symłonji oparta jest 
na tragicznem przeżyciu twórcy, który 
dzieje swojej beznadziejnej miłości ku 
słynnej astystce dramatycznej, Miss Smith- 
son, przełał w dźwięki muzyczne, Ten 
alira-romantyczny program wiłoczył Ber- 
haz w formę sywłoniczną i ugrupował w 
pięciu obrazach muzycznych. 

„ Orkiestra Berlioza — to gigantycz- 
na bulłowia organizm skomplikow:ny, 
którym kompozytor operuje z geninlnem 
mistrzowstwem, piętrząc niezwykle bogactwo 
środków „instrumentacyjnych. Tam, gdzie 
zachodzi potrzeba, wyprowadza Berlioz ze 
swego arsenału najcięższe ' baterje, gdy zaś 
wyraz dnehowy wymaga innych środków eks- 
presji, wówczas. orkiestra jego topnieje. do 
najniklejszych rozmiarów, przybiera niemal 
pastelową subtelność aparatu mozariowskie- 
go i najmniejszą ilością instrumentów Wwy- 
wołuje wrażenie jednolite i skończone. Me- 
łodyjności glał nam autor niezbyt wiele, o- 
graniczając ją do paru zaledwie tematów, 
całość jednak przykuwa słuchacza i przejmu- 
je nastrojem odtwarzanych obrazów. 

Dyr. Szule wydobył z palety orkiestro- 
wej możliwie dużo, ujawniając dokładną zna- 
jomość partytury, ? 

Solistą wieczoru był znany nam juź z 
kilkakrotnych wystąpów pianista, p. Abignics 
Drzewieoli. Zdolność wzniosiego poimowa- 
nia nastroju uwzdatnił artysta w cudnym | 
korecrcie F-mo!! Chopina. We wszystkich į 
trzech częściach misł sposobność czarowania | 
słuchaczy uczuciem z głębi duszy czerpanem; 
to też gralo uczucie nutą serdecznego bólu 
w pierwszej części, romantycznej czułości w 
Larghetto oraz wesefla się zbolnia dusza w 
wrtwornie. trektowanem Rondzie (Allegro | 
rivace). Wszystko, co zazwyczaj sluży za | 
biysko!liwą ekspozycję wirtuozerji, nie było 
podkreślone z  pomivęciem ważniejszych 
cech, za które uweżamy nadewszystko wyraz 
i umiar sstystyczny. 

Publ'czność domagała sią usilnie nad- 
datku i usłysza!a Nokturn C-moll op. 48 M 1. 
Ten majdramatrczniejszy nokturn, Który 
Łeichtentritt nozywa  „ero'ką* pomiędzy | 
nolinrnami, nie wywarł należytego wrażenis, | 
Ubybiona była w ekspresji część pierwsza i ! 
środkowa, a niedociągnięta w brzmieniu i wy- | 


Sroda, 1 stycznia 1919 r. - a> PUND 


RKA ADO ZZ FAY ZSEE RENNCEOEPEYNINRZCZTERE 
ZZA RO ECWECE BI 


ilscher . 


członek Zarządu Związku Łódzkich Muzyków Zawodowych 
zmarł po krótkich lecz ciężkich cierpieniach we wtorek, dn. 31 grudnia 1918 roku, przeżywszy lat 51 
W zmarłym tracimy energicznego rzecznika naszych spraw zawodowych, mużyka wybitnie Ufam 
lentowanego, oraz Kolegę o nieskazitelnym charakterze, to też pamięć ô Nim wieczną śród nas po- 


zostanie. "8 
Lwiązek Łódziich Muzyków Zawodowyh >- 


Niech Mu ziemia lekką będzie! 


PRO EELA 


Karol Hilscher 


członsk Zarządu Łódzkiej Orkiestry Symfonicznej 
zmarł po krótkich cierpieniach we wtorek, duia 31-go grudnia 1918 roku, przeżywszy lat 51. 


Utslentowany muzyk, prawy człowiek, zacny Kolega, był zmarły gorliwym naszym współpracownikiem na nie 
wie muzycznej. | 


Cześć Jego pamięcil 


Toriad Łódzkiej Orkiestry Symfonicznej. 
Członkowie Łódzkiej Orkiestry Symfonicznej, 


Wyprowadzenie zwłok nastąpi wo czwartek, dnia 2-70 stycznia 1919 roku o godz, 1-ej pópoł. z domu żało- 
by, Piotrkowska 108. Upraszamy członków o jaknajliczniejsze przybycie, "| 2461 


x 


razie była cząść ostatnia. Zato następne 
Selierzo H-moll wykonane było po mistrzowska. 


F. Hal. 
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W dniu 80 grudnia o godz. 1 po poł. zmarł, przeżywszy lat 61. 
8, t p. i e 


Karol Hilszer 


obywatel m. Łodzi, członek Ł. O. S.i członek zarządu Z. Ł/'M. Z. 


Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi jutro te j. w czwartek 


dnia 2 b m. o godz. 1 po poł, z domu żałoby przy ulicy Piotrkowskiej 
nr. 103, na Stary ementarż ewansielicki. | 


O czem zawiadamia przyjaciół i znajomych 


Pabianice, 
Obchód Wilsonowski. 


W ubiegły piątek w Pabjanicach u- 
rządzono obchód ka czci koalicji i Wilsona. 

O godz. 10 i pół rano odprawiohóm 
zostało nabożeństwo w kościele Staromiej- 
skim, po ukończepin którego na cmen- 
tarzu przed świątynią przemawiał ksiądz 
Rylski, poczem uformował się pochód w 
porządku nastepyjącym: na czele niesiono 
sztaniary narodowe i koalicji, dalej szły 
delegacje władz komunalnych. duchowień- 
stwo, szkoły, stronnictw politycznych 
polskich, stowarzyszenia śpiewacze, cechy, 
straż ogniowa ochotnicza z orkiestrą, 
banderja konna, oddział kosynierów, 
dziewczęta w strojach narodowych i t. p. 

Pochód, w którym przyjeło udział 
około 20,000 osób doszedl do Ujeżiżalni, 
pizie okolicznościowe przemówienia wvel. 
dr. Kichler, Stamirowski (z Łodzi), Tom- 
czak (M. Z R.) w końcu dyr" Cipski, zeła- 
szając przyjętą przez wszystkieh rezolu- 
cję, wyrażającą hołd ula Wilsona i koalicji. 
Przed Ujeżdżalnią przemawialo równie? 
kilka mówców. Następnie pochól wdał 
się na Stary Rynek, gdzie przemawiali 
jeszcze Tomczak, Wyrzykowski, redaktor 
„Gazety Ludowej* i ks. Rylski, poczem 
pochód o godz, 8 i pół po południu roz- 
wiązał sią. 


Stroskana Rodzina. 


znacznymi środkami pieniężnymi wszcząć 
acitację za obaleniem obecnych kierowni- 


o tak samo brzmiącej intytalacji do na- 
stępujących ministrów: 

przemysłu i bandla, z zapytaniem: 
„Co Pan Minister zamierza uczynić w ce- 
lu zapewnienia spokojnego biegu krajo- 
wej wytwórczości przemysłowej i bezpie- 


i 
ków władzy rządowej. Kilku z tych agi= 
czdństwa życia jej kierowników? 
2) ochrony pracy, z zapytaniem: 
lu ochrony pracy i życia pracowników i 


tatorów ujęte w Warszawie, trzech zaś 
wyjechało na Górny Śląsk, © * 

W ostatnim czasie odbyły się narady 
przemysłowców z góriego Sląska w spra- 
wie zarządzeń przeciw terorom; bolsze= 
wickim, Powszechnie podkreślano powagę 
położenia | zaznaczono potrzebę ochrony - 
wojskowej tembardziej, że istnieje for- 
malny sojusz grupy Spartakusa przeciw 
poszczególnym kopalniom. 


Wilielm zawa na wokandzie. 


(P. A."T.) 
j Haga, 81 grudnia: 

Premjer holenderski złożył w izbie {e= 
klarację, dotyczącą pobytu, cesarza Wilhelma 
w Holandji. Oświadezył on, że żadne: pań- 
stwo ofiejalnie nie zaprotestowalo, przeciwko 
pobytowi Wilhelma w Holandji. Jest. rzeczą, 
możliwą—oświadezył dalej premjer — że rząe, < 
„dy obce zecheą traktować z rządem holene.. 
derskim co do miejsca pobytu dia cesarza, , 
które będzie później definitywnie ustalone. 
"Tymczasem w żadnym razie rząd holendere. 
ski nie dopuści do tego, aby cesarz niemies« 
ki wywierał wpływ na polityką w jakimkol- 


wiek kiaj 1. 
Na grezach Węgier. 


(P. A. T.) 
Berno Szwajcarskie, 81 grudnia. 
Donoszą tutaj, że narodowości .niewę- 
gierskie byłych Węgier domagają się dla: 
siebie 63 komitatów z 88, z których. składae 
ło się państwo węgierskie. W ehwili. obec: 
nej państwo węgierskie składa się w prakty- 
ce z repubbki budapeszteńskiej z sąsiadują- 
cem? puszczami. Delegat rządn czeskiego 
Milan Hodza przeprowadzi! z węgierskim mi- 
nistrem dla spraw narodowościawych, Jaszi- 
nem rokowania i doszedl do poroztmienia 
na tej podstawie, że 8 komitatów w całości, _ 
a 8 innych częściowo będą uznane ża slo- 
wackie. Słowaeczyzna utworzy państwo auto- 


nomiczne, złączone unją z ozechami. Czesi 


„Co Pan Minister zamierżą uczynić w ce- 
kierowników zakładów przemysłowych? 

3) sprawiedliwości z zapytaniem: 
„Czy Pan Minister nakazal przeprowadze- 
nie ścisłego Śledztwa w tej sprawie i je- 
eli nie, to co Pan Minister zamierzą u- 
uczynić w celu należytego i bezzwłoczne= 
ge ukarania winnyen? 

4) 4) spraw wewnętrznych, z zapy- 
tanien „Co Pan Minister zamierza uczy 
nić, aby zapobiedz na przyszłoś podob- 
nyu objawom z dziczenia, wywołanym 
przez agitację wzywającą do walki klas 
ico Pan Minister zamierza uczynić, aby 
zapewnić bezpieczeństwo życia pracówii- 
ków i kierowuików przemysłu krajowego?*. 


-mn 


L powodn zamachą morderczego na dyrektora 
kopalni „Flora, taż. F. Cadomskiego. 


Z powodu krwawych rozruchów w 
Zagłębiu, zakończonych traziczną mier- 
cią inżyniera F. Galomskiego, warszaw- 
skie Stowarz. Techników wysłało do pią 
ciu ministerstw i"terpelacje, których ce 
chą elarakterystyczną jest ith podkład 
polityczny. 

Znamienną rzęczą jest również i 
tekst tych 1nterpeidcji podaje jedynie 
„Dwusroszówka* warszawska. 

Brzmią one w sposób następujący: 

Do prezesa minisirów: „Rada Stow. 
Techników w Warszawie, zwraca się do 
Pana Prezesa Minswów z następującą 
interpelacją: 1) Czy Panu Prezesowi Mi 
uistrów grany jest -fakt usiłowania pu- 
blicznego mordu, dokonany w th 1f5rnd 
ma r. b, przez llum robotników kopalni 
„Flora“ w Dabrowie Górniczej na osobie 
swego dyrektora, iużyniera Felicjana Ga- 
doms dero, człoaka nasze:o Stowarzysze- 
nia? 2) Co Pan Prezes Ministrów zamie- 
rza uczymić, aby zapobiedz ną przyszłość 
podobnym objawom zdziczenia, wywoła- 
nym przez agitację, wzywającą do walki 
kias? 

Jednocześnie wysłano interpelacje, 


Ostatnie wiadomości. 
Wiebczpieczeństwo bolszewickie. 


Berlin, 31 grudnia. 
(P. A. T.) 

„Vorwarts* podaje informacje „Den- 
tsche Allgem. Zeitng* o bolszewickiej 
agitacji w Niemczech, Dla celów tej 
propa landy jest w depozycie złożona su 
ma w łącznej wysokości 12 miljonów. 
Pieniądze te mają w pierwscej linji slu- 
żyć do podjęcia proj azandy bolszewickiej | 
pomiedzy robotnikami przemysłu i komie 
wikacji. Szczesólniejszj nwacę zwracają 
bolszewicy na Górny Śląsk. Spovziewają 
‘sig oni, że przez unieruchomienie kopalń 
i pońeięcie aprowizacji wybuchnie w naj- | 
bliższym czasie w Niemczech wojna do- 
mowa, 

W ostatnich dniach udało się 9 agi- 
tatorów z Moskwy do Polski. ażeby tam 


Broda, 1 stycznia 1010 v, 


Nr. 1. 


organizują plebiscyt wśród ludności słowac- 
kiej, ałe narodowość słowacka, występując w 
imieniu wschodnich komitatów, oświadezsła, 
że prowincje te życzą sobie utworzenia nie- 
„podleglego państwa słowackiego, *połączone- 
go unią celną z Węgrami. Ponieważ rząd 
węgierski zamierza ftworzyć federację eko- 
nomiczną niepor'egłych narodowości na Dy- 
łem węgierskiem terytorjnm, deklaracja sło- 
waków idzie mu bardzo na rękę. 


kaplicy w Rewii. 
(E, ATA 
Wiedeń, 31 grudnia. 


Dzienniki donoszą z Bazylei, że 8 
angielskich okrętów wojennych przybyło 
do Rewla i rozpoczęło wysadzanie wojska 
na ląd. 


Dświadczenie Pichona w osobie francuskiej, 
(P. A. T:) 
Wiedeń, 81 grudnia. 


Wiedeńskie biuro prasowe donosi z 
Paryża: Na posiedzeniu francuskiej izby 
oświadczył Pichon w sprawie polskiej, Nasz 
rząd utrzymuje. z rządem polskim w Paryżu 
stosunki. Rząd ten jest uznany przez 
wszystkich sojuszników i przez wszystkie 
ważne polskie . ugrupowania. Jest on w 
naszych oczach rzeczywistym rządem. Dzięki 
niemu wszczęliśmy ruch polski przeciw po- 
tędze niemieckiej, Jest on w poroznmieniu 
s rządem warszawsiam. Co do Rosji, po- 
wiedział Pichon, że traktat brzeski był nie- 
obliczalnem w skutki zwycięstwem naszych 
nieprzyjaciół, Nie mogliśmy go przyjąć 
obojątnie. Wszystkie nasze interwencje w 
Rosji były skierowane przeciw niemcom, by 
ich tam zatrzymać i przeszkodzić ich wtarg» 
nięciu w obszary rosyjskie. Dlatego po- 
szliśmy na. Archangielsk, na wybrzeże Mur- 
manńskie i na Syberjąę. Minister zawiadomił 
następnie o zwycięstwie armji rosyjskiej, 
której żołnierze zajęli Perm, przyczem 
wzięto 10 tysięcy jeńców i 1,100 wagonów. 
Wojska nasze wylądowały w Odesie i Batum. 
A4rmja rumuńska przywrócona już jest do 
„dawnego stanu. Postępy koalicji mają na 
celu obronę zdrowej części Rosji przed bol- 
szewizmem. Clemenceau wydał naszemu 
szefowi wojskowemu polecenia by wysłał 
wojska potrzebne do zwalczenia bolszewizmu. 
Niema ani jednego czlowieka, przybywają: 
cego z Rosji, choćby był najgorliwszym 
socjalistą, któryby nie ostrzegał przed nie- 
bezpieczeństwem  bolszewickiem. Wszyscy 
pona mnie, bym izolował gmiazdo zarazy 

lszewiekiej, Pokój, któryby Rosję utrzy- 
mał w stanie wojny domowej, nie bylby 
sprawiedliwy, ciągleby groził nam ponowny 
wybuch wojny. Książe Lwow, który jest 
powszechnie szanowany, opowiadał mi, że 
rodzinę carską męczono przez całą nor bez 
końca Każdego członsa rodziny rarskiej 
gadzano naprzód na krześle, kłóto bagnetami, 
a następnie mordowano. Rano w sali, w 
której była kaźnia carska, widniała jedna 
kaluża krwi 
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Jeszcze do wyprzedaży 


w MOSKIEWSKIM MAGAZYNIE 


Piotrkowska 44. 


Chusteczki, szelki 
Skarpetki, pończoszki 0) mk 2 75 
. . , 


Krawaciki, broszki 
Grzebienie, korale 


Płócienne kołnierzyki 
a jea f gorsy 
Pończochy 

Krawaty do wiązania 


Koszu!eczki, rękawiczki 
Owijakl, pończochy sportowe 


od mk. 4.25. 
Czapki watolinowe 


od mk. 8.75. 
Koszule, majtki, kales, 


Ka fapa, O M 28, 


~ Póisbuciki mk, 58.00 
Pół-buty męskie mk, 88.00 
Wysoxie damskie mt, 110.00 
Płótna od mk, 6.75 tok. 
Wełniane sükna 


Damskie i męskie 0d mk, 23.50 
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$ koncesjonowane Biuro Eiektroterkniczne 


właściciel $ rk 
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5 1 - B. Eichner 6 i krzesła, 
Przyjmuje wszelkie iuszulacje w zakres elektrotechn, 6/Ę 
$ y wchodzące. Sprzedaż materjałów hurtowo 1 detal_ Oferty w adm. „Głosn” sub „Biarka 
vt ; e,” 
ia a a a a a a a E R R i stoły”. 2345—1 


Poco macie cierpieć na nogi.|a 
"Isuwam odciski i wrośnięte paznogcie bez bólu elek- 
trycznym sparutem i masażem 


A. Kartowski, Piotrkowska 60, fr, 1 p. 


od godz, 9 — 11 rano i od 3 — 5 popol 


Skrzynka do listów. 


Szanowny Panie Redaktorzel 


W M 45 poczytnego pisma pańskiego 
ukazał się Hst p. Jana Nepomucena Millera, 
dotyczący demonstracji picadorczyków w Tea- 
trze Polskim w Warszawie. Wobec tego, że 
w liście swym wyraża się p, Miller obelży- 
wie i z pogardą o „Picadorze*, jego charak- 
terze, intencjach i przedstawicielach, upraszam 
Szan. Pana Redaktora o łaskawe: wydrnko- 
wanie poniższej odpowiedzi=w imię tej samej 
bezstronności, z jaką zamieszczony został list 
p. Millera, 

P. Miller w Picadorze nie był ani razu, 
czego dowodem może służyć chociażby to, że 
przed kilkoma dniami zapytywał mnie o na: 
zwiska pioadorczyków. Zarzuty swe opiera 
więc p. Miller albo na falszywych infor- 
macjach o istocie Picadora, albo na swawol- 
nych domysłach, O złą woię nie chcę go po- 
sądzać, Nieświadomością tłumaczę sobie po- 
równywanie Pieadora z kabaretem, cyrkiem 
| menażerją (co za subtelna złośliwość!) 

Nie jest coprawda żaden z picadorczy* 
ków zasiedziałym profesorem ani powagą pe- 
dagogiezną, lecz mimo to nie rozumiem, cze- 
mu p. Miller, nauczyciel literatury polskiej i 
poeta nazywa  „trelnościami beztrefnych do- 
weiporymów* utwory Mickiewicza, Norwida, 
Wyspiańskiego, Poego, Banville'a, Leśmiana 
i in, wygłaszane przez p. Morską, wiersze 
Serafinowicza („Piłsudski*, „Mochnacki w 
Metzu“ lub satyry polityczne), Słonimskiego 
(„Sonety* i „Karmanjola*, „Teatr Polski“), 
Tuwima („Sokrates tańczący*, „Syna poeto- 
wego narodziny“, „Rewolucja w Niemczech*), 
Iwaszkiewicza („Oktostychy*), Glinki („Mia- 
sto“), przemówienia Witkowskiego i Świdwiń- 
skiego o nowej sztuce ete.? 

Gdyby p. Miller rzeczy powyższe sły- 
szał, przekonałby się, czy to cyrk i kabaret 
czy co innego, Występowanie zaś publiczne 
z zarzutami, nawet tak pięknie archnizowa- 
nemi, rzucanie na ślepo obelg, nawet tak baro- 
kowych, jest eonajmn'ej niepiękńe, 

Następnie zarzuca p. Miller picadorczy- 
kom, że „osładzają chwile niepewności trój- 
podbródkowym i ubrylantowanym paskarzom*, 
I tu powtórzyć muszę, že gdyby autor listu 
był w Picadorze choć raz jedyny, to przeko- 
nałby się, że paskarze unikają Picadora (le- 
piej się bawią w cyrkach i kabaretach!), mógł- 
by tam natomiast ujrzeć bardzo jednopodbród- 
kowych malarzy, muzyków, aktorów, poetów, 
a pomiędzy nimi takich „ubrylantowanych 
paskarzy* jak Nowaczyński, Sieroszewski, 
Strug, Irzykowski, Kleszczyński, Gorczyński, 
Miłaszewski, Choromański, Jankowski i in. 
Wątpię, czy wyżej wymienione osoby przy- 
chodziłyby do „cyrku* i „menażerji*; a już 
napewno, w razie potrzeby, staćby je było, 
nie mniej niż p, Millera, na to, aby się na 
picadorczyków obnrzać, 

Gniewa p. Millera „entrée 5 mk.“ Nie 
wie jednak o tem, że dzienny zysk Picadora 
wynosi przeciętnie 200 mk. (sala mieści 80— 
DO osób, lwią zaś część publiczności stanowi 
świat artystyczny i literacki, który za wej- 
ście nie płaci)! nie wie p. Miller, że sumą tą, 
po potrąceniu z niej wszystkich kosztów i po- 
datku na rzecz miasta, dzieli się 10—12 wy- 
konawców, ludzi, za małemi wyjątkami ubo- 
gich, którzy szczerze i bezwzęlędnie walczą 
o swoją sztukę i poezję, bo czują, Że mają 


HE 


© 
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| Poszakaję osób, 


8-kl. Gimnazjum Żeńskie Filologiczne 


€. Jaszuńskiej-Zeligmanowej 


Zapisy nowych uczennic przyjmuje kancelarja gimnazjum 
codziennie od g, 4—6 w. Egzaminy 14, 15 1 16 stycznia, 


Zanie ceny! Naturalne Zanie ceny! 
Wino porzeczkowe i wiśniowe 
nie ustępujące smakiem winom najlepszym poleza na gwiazdkę 
piwnica Edwarda Hitmana w Łodzi, (yśl w= 


ska 7. Do nabycia także w Składzie Win A. Bertholda, 
Łódź, Piotrkawska 146. Komisjonerzy otrzymują rabat. 
1306-1 


biurka, stoły biurowe, fotele 


właśnie prawo do głosn, chociaż nie są 
profesorami literatury czy estetyki. 

Uważałem za stosowne podać do wiado* 
mości ogółu czytającego wyjaśnienie powyższe, 
jako jedny przedstawiciel Picadora, obecny 
chwiłowo w Łodzi, - 

Na nwłaczające zaś czci postów i ma- 
larzy z pod Picadora powiedzenie p, Millera, 
iż Picador skupia „upędzających się za tanią 
reklamą przemyślnych rachmistrzów* zareagu: 
ja pieadorczycy w krótkm czasie in gremo. 

Racz Szanowny Redaktórze przyjąć wy» 
razy należnego poważania, - 


W imeniu „Kawiarni Poetów 
pod Picadorem* w Warszawie 


Juljan Tuwim, 
Łódź, 30 gradnia 1918 r. 


—— 


Na Polski Ska weNarodowy, 


(Złożono w redakcji „Głosu Polskiego*): 
Apolonjasz Łęcki 10 marek, 


ZJ 


Ofiary 
złożone w „Głosie Polskim*: 


Na kasę wdów i sierot przy Stow pracown. 
handlow, (Aleje Kosciuszki 21), 
Z okazji zaręczyn p. Pawła Hilsbergera 
z p. Engenją Kempnerówną — Samuelowie Abe 
10 marek. 


Na Dom Sierot (Północna 39). 
Z okazji zaślubin p. A Reinberga z p. 
Grosmanówną —Ernestyna Głogowska 5 mk, 
Zamiast kwiatów na grób niezapomnia- 
nego ś. p. Fr. B, Feathera — Adolf Słodki 
z rodziną 5 mk. 


Na szkołę ludową żydowską N 23. 


Z okazji zaręczyn p. Anny Singerów- 
ny— Franciszka Kacowa 5 mk. 


Na „Gniazdo*, 
Dąbkowski 5 mk. 


Na oflary rozruchów we Lwowie. 

Zamiast kwiatów z okazji rocznicy élu- 
bu pp. Maurycostwa Tenenbanm — Henryk 
Singer 5 mk, 

Zamiast kwiatów z okazji urodzenia có- 
reczki u pp. Karmazynów — D. Gordonówna 
2 marki. 

Z oknzji zaślubin p. Marji Pinczewskiej 
z inż. Józefem Rotbardem — Stefanostwo Pin- 
czewscy 10 mk., Adam Gliksman 10 mk, 

Z okazji wyzdrowienia siostry Stofoi 
Goldberżanki=—Cecylja Goldberg 8 mk. 


lil-a £oterja Klasyczna 


Zamiast pójścia do teatru—Stasio Mar: 
gulies 3 mk. 

Z okazji rocznicy ślubu pp. Leonostwa 
Epstein — P, Izbicki z żoną i Faustówna 
13 marek, 


Gielda warszawska, 
(Dnia 31 grudnia 1918). 


Waluta rosyjska mocno i zwyżkowo. 
Korony słabiej, Papiery procentowe w dużyn 
popycie. i 

6% Obl m, Warszawy—199 i pół 

4 i pół proc, Listy Ziem. — 204 

4 proc. Listy Ziemskie— 180 

5 proc. Listy m, Warszawy — 19” 
1981); 

4 i pół proo. Listy m. Warszawy—18£ 

Ruble: 500 — 141 do 1431/, setki—149 

Ruble dumskie—114 i pół 

Kierenki—109 

Korony —52.80. 


o. 


Helena Jat:ubowiczówna ; 


Henryk Ratz 
Zaátubient. 
81 grudnia IDIS roku. 


C000000C 0000900000092000 2000 


( coocoo 
Rożałia Jakubowtezówna 


Adolt Sieradzki 
Zaślubieni. 


g 31 grudnia 1918 rokw 


DODCODDODODODODOODOODODODOCODO0DJ 


Wieżeńska Klinika 
Lekarsko-Dentystyczna z] 
Ul NAWROT 4. i 


Wjżowaniz zębów, nerwów; dowe! 
zębów, oraz wszelkich zaniedbanych chorób zę- 
bów I Jamy ustnej (jako to choroby dziąsła Itp.) 
wykonywa się przy zastosowaniu najnow= 


szych środków zupełnie bez bólu 
Ceny bardzo przystępne. 


Poreelanowe | złote korony, oraz zęby sztucz- 
ne podług najnowszego systemu. 9289 


" Dr. H. Różaner 


powrócił 
Choroby skórne i weneryczne 
przyjmuje od 8—1 r. i od,5—8 w 
panie od 4—5, Dzielna nr. 9. 2455-1 


na rzecz TOWARZYSTW KULTURALNO » OŚWIATOWYCH. 
23.500 losów, na które pada połowa t. j. 11.750 wygranych i 5 premjł. 
Co drugi [os wygrywa. — GŁOWNA WYGRANA 300,000 mk. 


Ciągnienie I-ej klasy 10 i 18 stycznia 1919 roku, 
Agentura łódzka: Piotrkowska 10, 


Lasek A. kai! 


WPNE" 


21 8 stycznia 1919 r. na litery A, RB, O, 
4 U 7 " ” „n m kd D, E, F, 
2250—3 8i 9 LJ » » m - G, H, I, d, 
3 ; 101 11 = R R- E P 
13 i 14 4 ME EEE Na P: 385 A 
15 i 16 A SEAS 4 M, N, 
W7ilis , w sa s» OP, 
20 i 21 A Da e a RAG, 
22 i 28 8 ie a. a aas Us A 
24 i 25 s SK wia xW HM 


2316—1 


Magistrat-Oddział Opałowy rozpoczyna x dniem 
2 stycznia 1919 roku wydawanie węgla na karty 
węglowe podług niżej umieszczonej tabeli: 


Życzący sobie może otrzymać należną mu ilość 
węgla za pewien okres naprzód (do 4 miesięcy). 


m b. oślepia 
Soki, Marmolady, Borówki laon naa aerye| cw Andrzeja nr. 18 
wyborne tylko z owoców i cukru. 


Łódź, ui Anny nr. 80, I piętro. wos pang i 


czne. ui moo płciowa. 
gå: v— ll i 4 —8, 
è 4>—5, 


2285 


Magistrat. 


Magazyn OBUWIA 
W. Górskiego 


Sienkiewicza 31 


Poleca Sz, Klijenteli duży wy- 
bór obuwia. 
Ceny umiarkowano, 


Dr. Feliks Skusiewicz 


POWROCIŁ 


seneryczne, 


od 9—11 1 od 


po poł. 


Godziny przyjęć: 
8—7 í pół 
9007—10 


859-10 


PP mivan I AZYFZENTA 1910 r. z 


RÓB | ; 


AINTE «TTE O ae 6 a 


e ET 7 DW AE AD aa N R R a E a e g y a e 4 | ag e 0 n R A T a: ne TKT PYT a 
Sge -e a Aa Se e CA dłaiaj h Srgokis 
k ii À A KAN Roa + d Rasmawiez, Bd, Tirocki L. ftydel (z rękop. posmier- tiwn przedslawicielstwo NA ód i JC 
i A k / sA Nd tę É A rych), e Ston, W), Orkan. St W2. Reymont, K, Teima- 
JAM t SEA i jet (sowy VII cykl „Na skalnem: Podhalu“), Zapolska, Księgarnia 
DZE :: w > Ga 3% St. zerómski, IK. Irzykowski, Ss $inko i dnni.  — — 
iVE ANŽE 
9 9 E Se E E ir Dział Ariystyoznyt 2 
<% RY p MO:1 da AT 4 PEB St- Filipkiewirz, VI. Hofimann, J. Mehoffer, ©. Norwid | 
Litor atui a, 6 zła dad, ita.r, SAL yra. {azkico), K, Siehuiski, W, Weiss, St, Wyspiański, Witko wski, 
1 ig. EN S miS Cezanne, Van Gogh, F. Hodler, Kandinsky, Matisse i inti 
ilustrowane Gzasopisimo Kczkowskio , f y , P 
Wychodzi 1, 10 1.20 w miesiącu. Prepomiyaię przzlmtją wszystkie księgawałe I biura dzienników, Łódź, ul. Benedykta X 8. 
r KPE Pet nba 1 AZ ŻY 494 1 ACE ACTA MCK. "MMA STRZELA RZE O S SE EAU. 


aa 


ARGOS: A KBA pO REEL n NE wielki wybór, również szyby okienne pó, 
* z ace? = HOT á A ; nach tab j ch l 
DWARZYSTWO TRRASPORTÓW i ŻEGLUGI | ELANI, "piwek wo an 


Łódź, Piołrkcwska Me. 39. 


Ka „| A H 74 $ e $ ć 
Warszawa, Kalisz, i enia ONORS Granica, Szczakowa, Ważne (ia OKD MIRÓW, SZEWGÓW i osób prywatnych! 
p (i, Ejtkuny, Bialystok. r * È „(A k c 1 A 
<< ak ra E ŻYGMUMT TEEMAN. Wielki wybór wszelkiej podeszwianej i wierzchnioj skóry 
kurencyjnych poieca Skład Skór Bernarda Bergmana pomesti 


- | TN TY EZ ERATI O yo 
WOLFA |" 
wyśmienity środek do czy- 
szczenia i szorowania na- 


czyń kuchennych. 922—] 


Dr. Luiwik FALK 


ę 322 | Choroby skórne i weneryczne 
; przyjmuje 
ed 10—12 r, 1 od 5—7 pp. 
NAWROT 7. 
11821—4 


m eM 


l| kwity lombardowe, brylanty, dfa- 
menty, złoto, srebro, złamane zęby 
sztucznegi płacę najwyższe cen 
n f di, Raz 
s lewa strona, II piętro, 
, 1043—41 


| 


% 


Mmeg==""I5BR" 


lez Ez 
/8-okl. Żeńskie Gimnazjum Filologiczne 


Klary Wolisonmnowej 


Zawadzka 23, 
Zapisy nowowstępujących uczenie kancelarja gimnazjum przyjmuje codzien- 
nie od godz. 10 — 1 i od 5 — 7, 2330—32 


H. BAUNGARTEN: 


ESino 
Choroby wewnętrzne i ner- 
wowe. 


3 N, i$ l 
| lą p 0 LO N IA || Piotrkowska £3. 


(| Przyjmuje od 9 — 11 i od 
Ja |4—6 popol, w niedziele od 
9—11 r. 1897—15 


16. IKonstantynowska 18. 


| Dr. R Waisin 8 


$ | b, ordynator warsz, uniwersytetu 
kliniki terapeutycznej, f 
$ | Choroby wewnętrzne, specj, chor. | ES tes 

żołądka | kiszek, & ; d. 


Piotrkowska 13. 


Wschodnia 41. 


s] | Przyjmuje od 9—10 1 od 3—6 pp.| [8 | PTE ZE AT, BESEE Dr. Stan. Justmam 


t u t Dramat kryminalny 


w 6-ciu czę8 ciach 
7 7092 —13 Choroby wewnętrzne. | nerwowe 


gba tj Zielona Ne 17. 


iy od 4—6 po 
rzyjmuje re pei 


Choroby skórne i we- 
neryczne, 


Jr. J. Sołowiejczyk 


po powrocie z Moskwy osiadł 
w Łodzi 
ul. Rozwadowska 4. 


ze? róg Piotrkowskiej, 
R | Przyjmuje od 9—121 od 4—7 w, 
Panie od 4—5 


Tear „Urania“ 
O Nowy aktualny Świąterzny program 


© St. BRONECKI odśpiewa piosenkę aktoalną Ko- 


rka ję ` łysanka polskiego robotnika* 
ietina de Florence charakteryst. tancerka 


Lekarz<dentysia 
I. LEW 


(dłagoletni tet Łóda. Centr. 
n 
Cerielnizna Aè 36, 


kosii: Panawej dia: możę PR ay Ke 
4 ą rumuńską artystką Choroby skórne; orecti — polska Ssubretka. —w niedziele I święta od poka 


|zowość! Chaja Szmuglower i Otto Pałkarz 


Skecz ze spiewami wykonają 


weneryczne 
I niemoc płciowa 


p Bronecki (autor) i Stanisławski; karz=Dentysta 
Leontyną Kuenberq. dr. $. £ewkowicz oraz występy innych pierwszorzędnych sił artystycznych, gd k li i A k 
Konstantynowska 12 |Ę Han ECEEJO „URANIAĆ, 1761—1 B. Lis łe jg 
anhini nni dramat pe yczny w 6-ciu owróciła, 
Początek seansów: w soboty, niedzie* kj ry rg + kry, r leni i Baza (tri eD skin s bala; Pasaż Szulca nr, 5. 
le i święta o godz. 8-ej pp. w dnie 8 7 | x Ta 


Elegancko i tanio ZZS WK 
Zakładzie garderoby męskiej Ważne d'a 


B. KRYSTAL, Piotrkowska Ne 24 | QBYWATELII 


i osi posług miary jak również różne futrzane 
roboty wykonywam . podług najnowszych fasonów po ce Wykonywam punktualnie 
nach przystępnych. 2198 —3| ASSENIZACJE i śmieci, 


deum oeren Srednia nr, 23, m. 59, 


Meczarie Paryżanka” = 
l. Dzi | 
Ma FAR bis Sz, Eker Aper iy Dr. Szumacher 


wyśmienite Śmagďan:a, obiady i kolacje smaczne 
— na świeżeni maśle, oraz wypieka ciasta. — ’ | choroby pe pra 
— Nabial i produkty wiejskie codziennie świeże, — Gode PRISE S od 11 do 1-eja 


2293—3 Z poważaniem C. Watkowski. NR to l 
i p i sk Benedykta o 


powszednie o godz, 5, 7 i 9 więcz, 


(r. med. LEYBERĘ 


M6 GAYE 2 Z P” o Choroby skóry, weneryczne 
Inana ze swej tobreci i trwałości pierwgzorzędna| i dróg moczopiciowych 


Pracownia obuwia| Krótka 5. 


Przyjmuje od 11—1 1 od 5—7 w. 
Panie od 4—5 pop. 


p.t 
„ Lewandowski i Sobolewski B1100—0 
72 | ul. Cegielniana nr. 24 Dr. med. 


s e 
wykoónywa wszelkie roboty so- Ś. Rakowski (młodszy) 


lidnie podług najnowszych fasonów, ceny zniżone. Były asystent prof. Pugnat 
eaea | Choroby uszu, nosa, gardła 

otoz — i płuc. 

P mam Średnia AŻ 4 mm 

4|Przyjm od 10—12 i 4—5 pop. 

i 529—ü 


zk 


ROK ZAŁOŻENIA 1905 


Kursy Buchalteryjne 


G $ 
J. Mantinbanda! 
w Łodzi, Przejazd 12 
Wykłady w następnym półroczu rozpoczną się % 
E 27 styeznia 1919 r. o godzinie 7 wiecz, 
y Program następujący: buchalterja, arytmetyka | 
4 handlowa, korespondencją polska, niemiecka i ro- p 
syjska, stenozratja polska | niemiecka, prawo han 
j llowe, ekonomja polityczna, kaligralja i pisanie na ZĘ 
jj maszynie wraz g konstrukcją tejże. 
K Oprócz tego odbywać sie bedzie w grupach $ 
Q nauka jezyka polskiego, francuskiego, niemieckiego $ 
i angielskiero kurs niższy, średni i wyższy. ' 


. Zapisy przyjmuje kanceiarja kursów (Przejazd b) = 
| 12) codziennie od 10 — 4 pop. i od. 8 — 9 wiecz. Ñ| Piotrkowska Nż144, 
, c róg Ewangelickiej, 


Kierownik kursów J. Mantinbard. ją Godziny przyjęcia: 9 — 2 rano 
9|10—8 po poł. Dla pań od KARE 


Dr. med. 


| Xenryk Bergson 
Akuszerja i chor. kobiece. 


Dzielna 34, parter. 
Godziny przyjęć: od 4—6 w. 
2125 


Dr. S. Kantor 


Specjalista chorób wenerycznych, 
skórnych I dróg moczopiciowych 
(niemoc plciows). Leczenie pro- 
|mieniami lóntcena i awiatłem. 


P amiętajcie Dr. G. Blücher 


choroby skórne | wene- 


radę starego|, , mó AA 


L E A R Z A Ao, joł) 


. 
BA Panie 4—6. r3—7 


Dr. Kiinger 


Choroby wewnętrzne i nerwowe 
przeprowadził się na ul. 


Koustantynoweką 9. 
Przyjmucoda. 04 Boll toć 4% 


A ti f A 
PY. ać Ad. „AK 


ża fedrny, najlepszy I nafsknteczniejszy środek przeciwko 
Hisznsnse. Ukraines i od kaszlu 


to pastylki „ROWENA“ 


po zażyciu niezwłocznie znikają kaszel, astma, chrypka. ko- 
klusz i bronchit, Uznane i polecone przez Pet, Radę Medycz- 
ną za X 361, Dostać można we wszystkich aptekach i skł. 
apt, Przedstawiciel na Łódź i okolicę Gustaw Rosenthal, 

Piotrkowska 80. 1 10291-—25 


ro : ; 2 => b, Aè siod a Iogi aks "TI A 


s a 
l- i A 
! IE Pierwszorzędna ksiągarnia, 
t | Salon Sztuki. Skład nut, SRR ad 
ú Wielki wybór przedmiotów MA | 
Łódz i książek podarkowych, A: 3 B n m WY 
à „ BENEDYKTA 3. 


Dom Handlowo-Komisowy ĆMIELÓW GYKORJĘ 


; La dż R >eyjzj ya A 
35 viri eitan idaosa Fabryczny skład szkła i porcelany HERBATE 
w Łodzi, ulica Piotrkowska nr. 31 
Specjalność: KAWE 


przyjmuje do komisowej sprzedaży na najdogodniejszych 
2413—1 


warnnkach wszelkiego rodzaju manufakturę, galanterię, 
koniekcję ; w najrozmaitszych gatan- 
obuwie i t p. Je dw abie kach od 15 mk. za arszyn. 


2125—2 


mowa * 


15% 


AADAORGOWY A a 


h aha. Ar AS. aon że 
KEANE IRI "2 > Paila i RETO 


| Stow. rystówi Zw Szt Pikoy 


Piotrkowska 71. 


| 2-ga Wystawa. 


oraz wszelkie towary kolo- 


|SERWISY STOŁOWE. HAES 
| wale N. Gukierman 


CURIERNIA SZWAJCARSKA Łódź, Zawadzka 80 
+ . Hurlowy skład towas 
Tadeusza Szaniawskiego 


rów kolonja!nych. 


5 1916-8 
MY | U n Bi e k n y C h. ul. Piotrkowska, róg Nawrot, Dr, L+. PRYBULSKI 
. i r Poleca: wyborowe ciastka dwa razy dziennie świeże. Doskonała cze» Choroby skórne, wenerycz- 


kolada, kawa, herbata, 


ne, moczopłciowe I niemoc 
Przyjmuje zamówienia na torty, babki, tace ciast, keksy i t. p. 


płciowa. 


Otwarta codziennie od g. 10 r. do g. 10 w. 


Na sj — Czekoladki i oukry zawsze świeże, — Gods. przyjęć od 0—2 | 4 |p=l w. 
Wejście Mk. L Wejścię mk. I. $ “á Plerwszorzędny zakład. Bogaty wybór pism. RAN" O. 
"o. Rendez-vous eleganckiego świata. Zawadzka Xe Erg Pioa; 
ky SA » WESSKAKO 0 po AES Pok 4 MME z" SĄ "RR M Daniaina 
eny zniżono! c iż Jilat ` p Hi 
ny zn “S ik ò eny zniżone!l T ir H anieri 
P powróci ; 


zgarbarni FEODORA KARSZA jr. w Łodzi 

na: Zelówki damskie, męzkie | dziecinne, oraz skóry 
dla szewców: krzyże, bokł, karki, całe skóry; wierz- 
chy: chromy I gemzy poleca 


Skład Skór W. HERBSTA, Łódź, 


nl. Sienkiewicza nr. 4, 1468—4 
Ceny zniżonel Ceny zniżonel 


Akuszęr i specjalista cho- 
rób kobiecych. 

b. ordynator warszawskiej mni- 
worsyt. kliniki nkuszeryjnoj, 
Południowa 23 
Przyjmuje od 9—1! r. i od 4—0 
po poł. 814—=—1 


Skóra 


na zelówki 


damskie, męzkie i dziecinne ora? 

skóry dla szewców: krzyże, boki, 

karki; wierzchy: chromy, giemzy, 

cholewy, przyszwy, śżtukówki, 
poleca najtaniej 


«skór M. GOLDSTEIN, 


Nowomiejska M 10, sklep JW ©, 
3 


m 
© 


Ministestrtwo Skarbu 


Urząd rozrachunku państwowego 
i strat wojennych. 


Termin składania deklaracji do rejestracji strat wojennych został 
przedłużony ostatecznie do 1 lutego 1919 r. 


| Wydział. Rejestracji Strat Wojennych. 
Wielki Noworoczny Program 


© STU EWA (EM w im czrą P? ENID ; eaer | 


KINEMA  KZSZESENURC 


ni! CORSO sai 


2 ZIELONA 2 


; Wojskowy Krawiec 


l SZ. WEKSLER, Łódź, Piotrkowska 32 
LA. z z tray W JAD 


oraz skład wszelkich przyborów dla wojska, 303— 


| Dla elektrowni i kj 
B A instalatorów! |g 
Przewodniki. Materjały in- 


Detektywny dramat+w 6 częściach z piękną 


Lu Synd 


w roli głównej i inne nowości. 


Zawiadamiamy uprzejmie, że z dniem dzisiejszym 


otworzyliśmy w Łodzi przy 


ul. Piotrkowskiej x 74 5 


stalacyjne. 
Dostawa natychmiastowa, 
nasze fabryczne składy obuwia. 


|) 
Eh 
R Adolf GOLDBLUM JĄ 
Nasze konkureneyjne ceny od - Ę FEN 8 | sód leeh ‘g 
Mk. 4.50 za parę $ 


począwszy i wyborowy towar niewątpliwie zyska- 
ją szersze poparcie $z. Publiczności 


Skład papieru i drukarnia 


A. d. Ostrowstxi 


Łócź, Piotrkowska 55, 
poleca na 1919 rok: 
Fałendarze terminowe, duże biurowe i małe, kieszonkowe 
w oprawach zwyczajnych i wykwintnych. 
Kalondan do zrywania scienne tbiurowe(w formacie od naj 
AWEPMIK wiakszych Ho najmniejszych) na art. wyk. ściank. 
Połeca na Nowy rok 
swleży wielbi wybór pa- 
pierów llistewych fanta- 
zyjnych, ALBUMÓW do 
pocztówek, fotografii t 
poezji, Farb w pudelkach, 
Ksłążek obrazkow. Gler 
dziecinnych i towarzys- 
kich, oraz wycinanek ar- 
tyst, „Uciecha dziecieca”, 
biletów wizytow., Ołów- 
ków kieszonkawych ozdo- 


Począte. o godzinie 5 popoł, w soboty o 4-ej, 
w płedżielę i święta o 8-ej, 


Sala ogrzana! -= Sala ogrzana! 
TORETE | PP ZOWER ROLE PES 
Roboty. futrzane”zm 


l. | i BATA, 
wykonywa i farbuje oraz reperaje po cenach konkurenc. 


$. Grosman £t, Piotrkowska nr, 24, | E EESE aR m ZA 


410—1 Sala Koncertowa, Dzielna 18, 
W sobote, dnia 4go stycznia 1919 r. o godz. 7 wieeg. 
odbedzie się 


Z wysokim poważaniem 


Podarunki Noworoczne 50 | taniej. ; i nai brych i notesów skórzan. 
Nowoctwerzony sklep po 6 miesiącach. CEGIELNIANA aa Ja, Fonceri uczniów Szkoły kitzycznej L Winiechiego ssu òv 1 Noworoczne 
RESZTKI bawel, Z it oelh i jedwabne na bluzki od 20 — 0 mk. | Prooram składa sie z utworów: Besthoven, Tartini, Men- w wielkim wyborze 
Halki, kaftany, spodnie, resztki na Jariuchy i trykotową bieliznę |delsohn, Szumanu, Viuxtemps, Bach; Bruch, Paganini, GBRAZY ' ARODOWE. 
rd s A Ę daj na gą i męskie ubrania, Palta I ko- Hummel, Ernst Biurka amerykańsk e, Księgi bucha'teryjne i regestry gospod, 
i . Balowe ) gnk | SO * he , > 7 r 
rág adi akp Cały PAG Chustki 1 jedwabne ponczonny Bilety w cenie bi—, 8,—, 2— i 1.50 mk. nabywać Kajety w nai epszym gatunku, własnej fabryki. 


Dla nauczycieli szkół ludowych specjalnych rabat. 
i 


można w ksiegarni Straucha, Dzielna 12, oraz w kanoe- Wszelkie. materjały dla blur, szkół, urzędów i t. p. 


Cegielniana 43, w. podwórzu, 4-ty dom od Piotrk. larji S koły Muzvoznei J. Winie-"iego, Piotrkowska 79. 


Groas, I BSŁYCZNIA 1919 r, 


| R. Seidengart, Łódź, Piotrkowska No 44 - 


poleca 
Artykuty kosmetyczne: Artykuły techno-chemiczne I budowlane: 
Krem poder kaloderma. Pudry Leichnera. Kres Sodę kaustyczną. Szkle wodne, Cement, gips zwy- 


Riel 
Kredę szlamo- 


Tulkam (Felerweiss9). 
Lithoton, 
waną. 


czajny i alabastrowy. 


| mę dorolenia. Farby do włosów, Sula toaleto- 
| "FUR cynową (Cynkweiss), 


wo i gstrakty do kąpieli. Wody i kremy udelika- 
tuiające cerą i t. p. 
j Pey/umy krajowe i zagranicrne. Szczotki do zebów i rzk. 
1 btejki do perfum i mydeł. Esencje owocowe; esencje ocłową. 
; WODY MINERALNE i NATURALNE. 
i BR NICZIEGO: Kasza owsiana, mączka owsiana, kawa słodowa. MATS najradykalniejszy preparat 
4 do tępienia myszy i szezurów. FERS5OL najnowsza sensacyjna pasta-farba, zupełnie odnawia obawie 
i wyroby skórzane wszystkich kolorów. SZŁADIN płyn do czyszczenia metali. 2492-1 


r r 


Skład porcelany if — 
iszkła || 


JE an p. 


| 


Różne materjały weł- 
niane na suknie, Ko- 


| Sprzedaż Resztek! mens ns sun. 


| po oenmaoh »izizich poleca 
l 


F. SZAJA 2506 


H Płotrkowska ulica Ne 41. Skiep w podwórzu. 


HARE. 
x 


! Sakota koedukacyjna 


CY 


TAAŁAO FRERLOWSKI 


dla dzie.i od lat przygotowawcza 
4—6 dla dzieci od lat 6-iu 


Idy Janowskiej 
Łódź, Pasaż Szulca ll (róg Długiej) POLECA 
Zapisy przyjmuje kancelarja codziennie od 10—! 'przed 


jkaagorarja cocs i "psc w wielkim wyborze 
udniem i o po poł. — a 
> AAISERWISY stołowe, 


[15 Piotrkowska 175 


t $ «w KA wj CZAS 


4 (17 ł cí ; p) 16: y n IA r łk 4 t ESN P EJ kawowe, | 
l W ję g OWOCOWE, 
| Tylko do f5<go stycznia (919!!! A do ryb. 
| ie o 50'/, taniej nosz 00M 
mę z r Geis KE na ak spódntezki, | SARSITUAY na nmywalnie 
R f $ l T K | suknie fkostjuny, plusz, chustki, oraz £ kuchenne, 
a barchany, enigi) | podszewka, oraz: koszyczki, wazoniki, 


doniezki do kwiatów, bom 
bonierki, karafki, kieliszki 
1% % 


UWV AGAMA: Switry damskie od mrk, 45. 


Dzielna ul 34 m. 14. 2502 


—r 


r 


Abiturjont 


Konserwatorjum Berlińskiego u- 
dziela lekcji d 

cry fortepianowej 
oraz przedmiotów teoretycznych |. 
(niższych t wyższych). Wiado- 
mosć w szkole frebiowskiej. A|. 
Kościuszki 37, od 14—1 PR: AE 


Farbiarnia sztuczna i chemiczna 
Pralnia Parowa 


IIs FRYDRYCH 


il. Kozgtantynowska 40, ml. Pioitkowska 128. 


| Öarzczenie chemiczne damskiej 1 męskiej garderoby, Impre- 
| zowanie (przesycanie nieprzemnkajn.) szczególnie ważne dla 
ubrań myśliwskich, uniform, plaszczów od kurzu: deszczu, 
Dekatyzneja wszelkich materjałów. Odświeżanie pnrowe ak- 
| amitnych I pluszowych ubiorów. Farbiarnia wszelkiego ro- 
dzaju kostjumów. Postjer. dywanów, futer, szali. Farbowa- 
nie á la Regsort, aksamitów, jedwabi i płuszu jedwabnego. 
- Rzeczy żałubne farbuje się w cinzu 24 godzin. o 
Reparacje: wszelkiego rodzaju wykonywa się na miejsou. 
-am 
e 


WIELKA WYPRZEDAŻ 


MYDŁA 


8 1 — mk. 8 funt, N 2 — 4 mk. 

50 fen., szare mydio—5 mk, 50 f. 

oraz towary ko'onjaine po ce- 
nach hurtowych È 


DRUCKER, Srednia nr. 2. 


Zakład treblowski 
z Oddziałem przygotowawczym 


gans [leidt-Oktf 
MI. Kościuszki 37. 


Zapisy codziennie od II—1. Za- 
jęcła rozpoczną się d,8 stycznia. 
N. B. Na specja!ne żądanie udzie- 
jane być mogą lekcje A 


imowali co 


PRZYBORY FOTOGRAFICZNE 
hurtowo i detalicznie poleca 


3 SKŁAD 


| > Fridman i torgenstem, 


; Łódź, Piotrkowska ÆT. | w sobote, dnia 25 b. m. mię- 
X oeonmeccoveano os kutah ilac d n ŻELE 
À RESTAURACJA Ę| zginął pies A 


rasy wiłczej. 
Proszę o odprowadzenie ga za 
wytagródzeniem do p. Pułtarzew 
skiego, Skwerowa 23, restauracja. 


X Raciborskiego 
DZIELNA Nr. 4% 


o 
Wydaje śniadania, obiady i kolacje a la cartć, : 
Ceny umiarkowane, — Piwo Anstadta z beczki. 


MDODOODOODOD JOODTODODOOC 


CUBA 7 


Maszynę do pisania 
KUPIĘ 
polską luv rosyjską. 


Oferty piśmiennie - Krótka 5, 
m. 12, 


— 


Nowootworzony Skład Koszernych Wędlin 


p. îi M.BIALIK i A.SZULC 
PIOTRKOWSKA X 18, 


é poleca znane ze swej dobroci wędliny, swieże 3 razy dziennie, 
własnego wyrubu,w.naj epszych gatunkach, po cenach przy= 
stępuych. Szybka obsługa. 
Uwaga; Nasze wędliny, uznane zostaly przez publiczność za 
wy smienite. 


Otwarcie interesu 


Zawiadamiam Sz1n. Publiczność, że otworzyłem 


Pralnię chemiczną, parową i farbiarnię 


przy Górnym Rynku 
i polecam się łaskawym Jej wzzlę lom 


PERI 
* 


KTO TABSCE" R PRZ ROL 5 W” 
reg k , Lęk = puai i 
k sajnowsza Pracownia Haltów 


oaz pokóć ręcznych 


4 

44 
"4 
3,2 


Wa a 


ERU W yi Na, ry) 
Pra WPNE Se PEOSZYC 


U Z poważaniem 

M poleca wybór robót wykończanych, oraz mnóstwo ĘĄ E. SZULC. 
di wzorów, które przerisowuje się na powierzonych gai u Ez 

E materjałach w najkrótszym terminie, a nawet na MAIA Filie: Piotrkowska 234, u B. BERGERA. 

ŻY poczekaniu. è Giówna 6, u St. EBERTA. 

AA í - Piotrkowska 65, u A. ENDWEISSA i Ski. 
2 Piotrkowska 64, front II p Gro. Miisza 12, u E. KALETA. 389—2 


Ty Tey PŁYT Pyta APA ŻA 
NA YSW ETAT I y. pai 


Polecam Sz. Publiczności mój Skład najlepszych gatunków || 
WiN Reńskich, Mozeisk:ch, 


Z e wein, ‘aragona, ulubionych marek Maślacz, 
à CH I"erzc*niz.Węcierskie, słodkie i wytrawne, | 


= © 


i 

U] Lia 

a Er a NL E 
kB ESD 


HURTOWY SKŁAD OBUWIA 


J. Windman, Lódź 


SEE" TROWAR 
GUSTAWA KEILIGHA 


DHT jj bawarskie 
[2 ! WY, ATA pilzońskie i 
= monachijskie 


SWZ Mace EA 
| s 
. 
e 
, 


T 


19 


Pierwszorzędny Magazyn Obuwie 
J. Kowalczyk, Cegielniana 25 
poleca na nadchodzący sezon karna- 
wałowy obuwie damskie i męskie, 
Robota wykwintna. Najnowsze 
fasony po cenach zniżorych. 


Przyjmuje się wszelkie reparacje, 


Przy związku akademików -sjonistów „LEBANON“ 


uruchomione zostały 


kursa Języka hebrajskiego oraz palestynografji 


Zapisy akademików nieczłonków stowarzyszenia, odb się o0» 
dziennie między 12 1 pół a 1 1 pół pp, w sekreccjada (UOR 
Wólczańska 5). 2476-2 


| 


Pfale-Saar I Bordeaux. 
Oryginalne i własnej pielęgnacji, jak również praw- 
dziwą Malage, Madarę, Sherry, stary Port- 


i 


iina dzserowe i Sekż z piwnicy Sektu Fejn- M 
“ta w Frankfurcie nad Menem, Tip-=Top i „sLand- 
„ karta‘, Likiery, Wódki i koniaki po ce- | 
M grach fabrycznych, 
: O liczne odwłedzanie interesu prosi | 


Gustaw Tischler 


2 SKŁAD WIN | 
Lid, Andra 10, nóg M. Kotniki 3. 


Handlowo-Komisowy „Polonia” 


B= Szpiro 
Łódź, Pioźrkowska nr. 4l, l-sze piętro, front 


W nowootworzonym domu handlowo komisowym Booli Szpiro przyj- 
mają się dla sprzedaży detalicznej i hurtowej wszelkie towary jako to: mae 
nulaktura, galanterja, gotowe ubiory, bielizna, towary kolonjaltie, papier 
it. p. na waruukachi uajdogodniejszych. 


Asekuracja ed ognia i kradzieży. 


UWAGA: Leży w interesie każdego kupca m. Łodzi i okolicv, który chce 
swoje towary korzystnie zrealizować, żeby się śpieszpie poiufor= 


do warunków. 
2468—1 


SPRZEDAŻ DETALICZNA 
Piotrkowska nr. 35 


Poleca bogaty wybór różnego obuwia gwarantowan. z prawdziwej 
2505 — 


—w ŁODZI — 
ul. Oria M 25 


poleca znane ze swej dobroci 


w antałkach, butelkach I sylonach = 


Znana p.acowania ubiorów damskich 


J. MOSZ3OWIUZ, Łódź, Zawadzka 22, 


wykonywa zlecenia w zakres fachu wchodzące, jako to; ko- 
stjumy, paita itp. podezns wojny po cenach zniżonych, 


Rzetelność gwarantowana, Wielki wybór najnowszych modell. 


BANK WSCHODNI dla HANDLU | PRZEMYSŁU (OSTRAMK) 


ODDZIAŁ w ŁODZI 


zawiadamia, iż kasa Banka ezynną jest codziennie 
od 10 do 1 w poł. 


Z poważaniem 


BANK WSCHODNI dia HANDLU i PRZEMYSŁU 
Oddział w Łodzi. 


orwwa, L atycsn(ia 1910 m 


i M i 
laj ° e 
NAMNEN 4 * Meister i S! 


| ki ŁÓDŹ, Piotrkowska X 158, 
Šala Koncertowa (Dzielna 18) 


Poleca nadal przedsiębiorcom, łasta- 
latorom i elektrowniom z Bwego skla 
W czwartek, dn. 2 stycznia 1919 6 go 
dzinio 7.50 wiecz. 


du materjały elektrotechuiczne, 
rzedaż hurtowa 1 dstaliczna pe 
Wielki Palestyński Koncert Symfoniczny 
Syuńonję 2273—32 


R: niskióh, 
PALESTYNA“ 


aai 


Łódzka Orkiestra Symfoniczna 
Abonament 


WA: 


Spec: alna warsziąły rapardcyj nz 


5 |dfnamo maszyn, motorów i transformatorów wszelkich systemów. 
jak również wszelkich części maszyn elektrycznych. 131-7 


w 6 częściach kompozytora M. Bensma- ` otwarty se À A ATA E zmacań 
nanwykona S-ci cykl wielkich sprz lpr, wę x SH 
£bdzka Orkiestra- Syntfoniczna koncertów S PEREA 03 tre 
Dyrygent: Bronisław Szulo. symfonicznych. Maszyny do szycią, do haftu, do dzier- 


gania, do ażurków, specja'ne do na- 

wijania nici, ro przemysłu faorycz 

mego, maszynki do haków 1 mesz. 
ków, do sznurowadeł ( t, d. 


Oliwa, gumki, niot i je do szy 
éla t do haftu, igfy | częsci massy 
nowe do ważelkich systemów, szpu! 

ki do nioi. Ie4—I 


Największy warsztat reparacyjny na miejscu. — 


“PODLOGI „AURAULITOwe* 


f | dla pokoi mieszkalnych, przedpokoi, kuchen, kąpielowych, szkół,skie- 
pów 1 t, p. polecają jako zupełnie grzyboodporne iciepłe 
w Bolidnem wykonaniu, po cenach przystępnych. 1524 


L. Tornberg i Syn, Łódź, Pas, Szulca 75. 


Dla Piekarzy i 
Cukierników 


wszelkiewo rodzaju tachowo wcho- 
dzące: MASZYNY, PRASKI, STEN- 


z aa „a (4 |) 

|Pieśni Palestyńskie 
2 wykonają: 

m Koncertmistra Filh. Warszawskiej Eli Kochań- 
ga. ski (wiolonczęla) Art, Opery Warsz. Le Recht- 
H leben (śpitw), prółesor f, Korobhkow (fortep.) 
Bilety do nnbycth w. wypożyczalni książek Al- 
p) freda Sziraucha Dzielna 12, w skladzie delika- 
F tesów M. Berinnna, Piotrkowska 53, w składzie 
sukna S Hierszkowicza, Plotrkowską 70, a dziś 
; w. kasie Sali Koncertowej. 


Cykl składa się s 6-eiu koncertów, 
które odbywać się będą w każdy po- 
niedziałek, w nastąpojącym porządku: 


6 stycznia 1919 r. Solistka 


Marja Mokrzycka (am 
imna Adam Dołżycki 


13 stycznia 1919 r. 


4 


Solista 


Henryk Czapliński ery 


Imat Bronistaw Szulc 


Lampki kieszonkowe dalako świecące 
Najlepsze baterje 
Zapalacze-Zanalniczki do ga 


zu, krzemienie Auer do wszelkich systemów zapaln. 
Siatki: Auer-Degea jeszcze przedwojenne, 
stojąco £ wiszące lampki, ro« 
Cazrbidowe werowe i ręczne latarki Roli 
1 Koro brenery zaoszczędzające, poleca po bardzo ta- 


20 stycznia 1919 r. q 


IX Symtonja Beethovena 


~, - à 
A 3 4 


nich cenach e Eon Soliści DERKI. WAŁKI do gurob ouklerkóy 
ę obok Ewangie- MASZYNY do IRYSÓW, | 
Auer, P lotr kowska 14 '— Tickiej. Comte-Wilgocka, do pieców i PŁYTY. 


Halina Leska, . 

M. Prawdzie, 

Leon Rechtieken, 
chóry i powiększona orkiestra 
ryt Bronisław Szulc 


Cegły szamoiowa 
— poleca — 


Pierwsza Łódzka Fabryka 


MASZYN PIERARSKICA 1 CORIERKICZYCA 


Cwardow'cz i Orner, 
Łódź, Konstantynowska 42 


Skład 


Przetworów chemicznych 
Oleje i tłuszcze 


= Bprzedaż hurtowa =- 


D. Myślibórski, 
Łódź, Widzewska Ne 78. 
EE a D E ATE IT A 
Wielka wyprzedaż 


po cenach snižonyech, zupełnie do wyczerpania zapasów 

Perfum, Wody kolońskiej, 

Gutaliny, Fixin, Mydlikudo 
prania, Pasty do podłóg. 


L. GLÜCK i S-ka, Piotrkowska 30 


Maszyny do pisania 
nowe | używane, TAŚMY, KALKA I t p, 
Maszyny do rachowaria 


Aparaty do powielania kopji. 
PAPIER wóskowy, szybkoschnący, farby it p 


Kasy Nationals, 


Własne warsztaty reparacyjne. 
maszyn wszelkich systemów, Nauka pisania na maszynach, 


€. Celatycki i S-ka 


Lodž, FPFioirkovwsia GB. ] 


27 stycznia 1919. r. Solista 


Egon Petri cortepia 


lyrygmt Zdzisław Birnbaum 
8 lutego 1919 r. Solistka 


i Lewicka-Polińska (m 
3 Urgat Emil Mfynarski 


10 lutego 1919 r. Solista 


Seweryn Eisenberger } 


(znakomity pianista-wirtuoz) 
mat Bronisław Szule 
| AA o A A Z A RANNA 


Uwaga: Dyrekcja zastrzega sobie ewentu- 
alna zmiany, 


BII nabywać można w „C: ml Nowości” 
Me gpi Straucha, ul Dzielna Jë 12 


Salon fryzjerski dla Pań! 
Dzesnnie podług najnowszych żuranii, Masaż twarzy, Manienre, Po- 
dicure, oraz wycinanie odetsków Dez bólu, Mycie i suszenie wło- 
sów za pomocą elektrycznosci, Farbowanie włosów specjalnym 
sposobem nieszkodliwym | trwałym za pomocą kataplaziny, Wyją- 
fkowo niebywale bogaty wybór farb. Poleca się wszelkie wyroby 

włosiane, Zastosowanie Jaknujszersze wymagań hygjeny, 
Paulina ZYLBER, Łódź, Ai. Kożciuszki Aż 27. 
k3 , s y ; pi 4 © ) mps A HA sę 14% 


y" x „4 


Ser Śmietankowy 
i cykorję 


po cenach nizkich w hurcie 


połeca: 
Warszawskie Ziemiański T-wo Miecz, 
Łódź, Al. Kościuszki 29, 


Lat ZM 


liajłańsze źródło Obrazów i Ram 
|tyłko u J. Cwillicha, Marto LA NOSA 


skiego, fadógoszoż, ZgierskA 112. 


zna, ad zaraz, Kosciuszki 2n 


przyetąpię jako spólnik do ta-|stytucie lekarsko. I techno-den- 


tystycznym*, sztuczne, le- 


PH. SEEEN ee = - 4 , g Í 
: i A. Sprzedam Pireo ae | wa pokoje zkuehnia teden | iloczarnią skowng kupig jao | UOZCÌO KE dontsats ennei © nas AKUZO] Piorrinuaka Ai 22) 
(OSZENIA ome | ble, Zakład stolarski Kaczorow- | I sacz bonia, 7 strona stone- m. 25. 408 -2 


E an CZTRCZET WWI OT IT ZAM. 

i najtanie 
M À. A asziki BAAI 
H. Srebrenik w Łodzi Pfotrk. 34, 
II piętra, front. Łokieć tow, welo, 
na Kożuszki i btirki od #0 mk. 


na Ubrania nczniowskie „ 30 ,, 
na Meskie E 4 
na Dziecinne P « 
na Spodnie 80 4 
nn Kam zelki sztuczki „ *5 « 
Ba Palta 28 


Bu Sul nie | kostjumy 
na Biwzkl wełniane ai © 


% 
Gotowe Kajki zim. »- 50 G 
Chustki „ 18 “ 

341—232) 
OCU ANO S 
również ze 


MA A. Resztii 
daja 


pne 


sztuki sprar 
6 25 proc, tanfef niż w skle- 
frontowych. Różne towary 
na biuzki, suknie, fartuchy, hal 
ki A także na ble izne, Dluga 
A 67, beze piętro, frout, Sklep 
otwarty od 10 do 3-ej, 300.- I 


Inn alst inn - konwersacji i H- 
LAN Bi KIC70, teratury szybko 


ndriem rutynowiny nawczycie!, 
Zaslie można: N=Lette ulana 12, 
(m. 4, od 2- 4 pp. d 7—48 wiecż, 

ł 2 64— [4 
w 


n76—2 

ig sprzedam tanio: kre- 
h Webie dens; atól, krzesła, 
szafy, otomang, blurko, łóżka, 
materace, biellźninrkę, tualete, 
lustra, fotel miękki, łóżeczko 
dziecinne, słupki. Piotrkowska 
ży md, lp. front, 284-110 


EA 


8.8 Meble poieniel mozna 


kupić w stolarni. 
Opla 28. 


4, 160—15 
Chocca oddam w termin do 
t zegarmistrza, Windo- 
mosć « Kątna 24, Zapieraczyński, 
l 450 —.; 
i sakoły na prowincji 
lo 4 kl, potrzeba  naluczy- 
cieiki-ela języka polskiego — ka- 
tolfezkn, Abiturjenel nie wykiu- 
zeni, Łaskawe oferty w adm. 
„Głosu Polaki.* pod „100°, 443 9 
„ 0 mó rg KOT 


Ua sprzed nia 5, "gy 
wie z budynkami | ogrodem owo: 
cowym. Główna X 24, mawazyn 
obuwia, 471—1 


"FP" fą 5 pokol. kuchnia, 
yi 

lo Wy! aji cia pokój dla służą- 
cej, wszelkie wygody, Piotrkow- 
ska 102. 44-1 


(Promenada 34). 420—6 


iólonczoln, skrzyp- 
[ WIOLONcCZolA, K rzyp- 
‘Oren an, ce t szafa do rzeczy 
do sprzedania, Nawrot 24, m. tl. 
460—1 

$a stare maszyny do szy- 
Kupuj? oin, maszyny do pisania 
l kasy kontrolujące, Plotrkow- 
ska 174, m. 12 740—10 


ż, dójne kupuję. Piotrkow- 

rowy ska KI, Neuman. 877-3 

Mahle sypialne pokoje, stóło- 

UEY, wy, kuchnię, z powodu 

likwidneji tanio do sprzedania. 

Rozwadowska M 6, u ZOE 
1—3 


i jasnowidząca wieszczka 
Kedjum „M-me Marie*, Radwań 
ska 6, m, 5. Hiromancja i kaba- 
listyka według Trebora, dArpea- 
tizny, Desbarolles'a | innych, — 
Przyjmuje od 10=1 I od 4—8 w. 

48-5 

E- podajemy do wia- 
Hin 6j8Z80 Bomi 26 rata: 
tnfcy, którzy zostali zapisani na 
listę dnia 28 grudnia, otrzymają 
zapomogę dnia 7 stycznia t919 r. 
Członkowie Rady Robotniczej 
fabr. Tow. Ako, J. Heinzel, 410-| 


owej. Oferty pod „M.E.* do 
„Głosu*, 463— 


a 


umeblowany do wynaję- 
ola, Pasaś Szulca M F 
4:19- 


NA possdy do gospo» 
Poszi vj m, lub do szy 
cla w prywatnych domach, Wia- 
domość—Srednia 61, m. 20, front, 
I! piętro. $52-: 


Polskiego języka udziela nan- 


czycielka z uniwor- 
syteckiem wykształceniem, Al, 
Kościuszki 32, m. 18. BU8-| 


zajecia kucharki lub 
Poszukuje służącej. Mam dobre 
świadectwa, Windomasć = Piotr 
kowska 106, m portjera, 437-1 


tókarnia motorów» 

Potrzebna ka w dobrym stanie. 
Konstantynowska M 42, fabreka 
7, 40 .—| 


kolonjalny i warzywny. 
dobrze zaprowadzony, ki» 
pię zaraz, Oferty pod „Sklep* 
w adm. „Głosu*, 823—1 


Ta agr przyjmuje wszelkie ro- 

p póty po bardzo niskich 

oemach. Cegielniana M £4, m, 9 
4: — 


Redaktor Stanistaw Lenartowicz. 


3 *"demana na 5 osób, 


Zeb 


ti czenie, plembowanie | t. d. Wa- 


runki dogodne, Łódź, me à. 
książek w 4-ch 


Wypożyczalnia językach woen- 
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